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[Pod znakiem wojny] 0ZJUSZONY WYSZYŃSKI 


koreańskiej 


EISENHOWER PROWADZI OFENSYWĘ PRZEDWYBORCZĄ 


Nowy Jork (A.P.). — Konflikt koreański stał się głównym tema- 


tem ostatnich dni kampanii przed wyborczej. 
giego objazdu stanu nowojorskiego gen. 


W czasie swego dru- 
Eisenhower wielokrotnie 


Podtrzymywał swą obietnicę wyjazdu na Koreę po ewentualnym 
wyborze. W odpowiedzi gub. Stevenson, a zwłaszcza prez. Truman 


słarali się ośmieszyć ten projekt. 


Jest chyba jasne — powie” 
dział Eisenhower — że Ameryka 
lie może pozostać w pułapce 
Qreańskiej, zwalczając drugą e€- 
ipę prawdziwego nieprzyjaciela. 


a. 

"RZĄD W BONN | 

NIE UZNA WYBORÓW 

W ZAGŁĘBIU SAARY 

Bonn (A.P.). — Rząd zachod- 
Nio-niemiecki oświadczył w czwar- 
tek rano, że nie uzna legalności 
Parlamentu, wyłonionego w wy- 

Orach w Zagłębiu Saary dnia 30 
listopada. 

Komunikat stwierdza, że parla- 
Ment, wyłoniony na podstawie o- 
Secnie obowiązującej ordynacji 
Wyborczej i w wyborach, w któ- 
Pych nie będą mogły uczestniczyć 
lozwiązane stronnictwa  pronie- 
Mieckie, będzie parlamentem wy- 

tanym nielegalnie. 


6 W INDOCHINACH 
CZERWONI ZDOBYLI 
KILKA POSTERUNKÓW. 


Hanoi (A.P.). — Sytuacja na odcin- 
U nad Rzeką Czarną baz zmian. Spo- 
Adyczne walki toczą się na całym 
inku. Posterunek BaLay ciągle 
tnajduje się w rękach francusko-w.et- 
amskich, a załoga składająca się z 
igjscowych górali odpiera z brawu- 
4% ataki nieprzyjaciela. Ośrodek opo- 
U przeniósł się do miejscowości Na- 
m, 
Baigon (A.P.). — W związku z po- 
Odziami szereg posterunków w Ko- 
'nohinach zwinięto. Kilka posterun- 
W jest całkowicie otoczonych wo- 
tą I otrzymuje zaopatrzenie za po- 
0cą spadochronów. 
Desant komunistyczny pod osłoną 
Mocy napadł na posterunek Ben-San 
bobliżu Thudaumont o 50 km na 
bólnoc od Saigonu. Garnizon w sile 
ludzi stracił 70 £ po zaciętej wal- 
è został zdobyty przez komunistów. 


Hanoi (A.F.P,). — Siły francuskie 
kontrnatarciu przeszły na północ- 
My brzeg Rzeki Czarnej na płn.-zach. | 
Hanoi, | 


NOWY ŚWIADEK 
MORDERSTWA W LURS ?. 


Digne (A.F.P.). — Policja areszto- 
ata 62.:etniego Artura Verwaecke, 
Poehodzącego z Douai w departamen- 
Ie Nord, który w toku przesłucha- 
làa oświadczył, iż zna sprawcę 
todni w Lurs, Aresztowanego prze- 
Viezjono do komisariatu policji w] 
dmoges, gdzie poddano go dalsze-; 
Mu | badaniu. Wydaje się, iż Ver- 
aecke spotkał na krótko przez doko- 
aniem niodierstwa niejakiego Mat- 
ŝi niebezpiecznego bandytę-recydy- 
Vistę, wyptszczonego z więzienia w 
Marsylii w parę dni przed zamordo- | 

Wanie Drumniondów. 

Według innych informacyj Ver-| 
eck przez pewien czas był w domu | 
la umysłowo chorych i choć rze- 
iómo został wyleczony, zeznania je- | 
Bo należy przyjmować z ostrożnością | 


| 
! 


di 


- vensona 


Prokurator sprzeciwił sie zwolnie- 
l pominici'ego, wobec czego spra- 
© przekazano do rozpatrzenia sądo- 
l w Aix-en-Provence. 

A, 


Powinniśmy przygotować Koreań- 
czyków, by sami bronili swych li- 
nii, jak to już uczyniliśmy gdzie- 
indziej. 


Stevenson : 


Czerwoni nie uciekną 
przed generałem 


W odpowiedzi Stevenson oskar- 
żyl Eisenhowera, że zmienil swe 
stanowisko w sprawie Korei, by ło- 
wić głosy oraz da! do zrozumienia, 
że Moskwa umyślnie ociąga się z 
zawieszeniem broni „hy wpłynąć w 
ten sposób na przebieg kampanii 
przedwyborczej. Jee pewien, 
że czerwoni bynajmniej nie wycofa- 
ja się w popłochu tylko dlatego, że 
generał odwiedzi ten kraj”. 


ZADECYDU 


Waszygton (Kor. wl.). — Spe- 
cjaliści od badania opinii publicznej 
stwierdzają, że aczkolwiek Eisen- 
hower prowadzi npaj kandydaci ma 
ja szase dość wytownare Los wy- 
borów będzie zależał od grup nie- 
zdecydowanych. Okoto uwunastu 
różnych badań opinii wykazało. ze 
znaczna ilość wybərcow odmawia 
odpowiedzi, |j»k bedą glosowali. 


* Gallup, który przeprowadził ! ada- 
nia wśród 59 tysięcy oseb, ustalil 
następująco rozwój popularności 
kandydatów : Na poczatku Eisenho- 
wer miał 47 proc. zwolenników, na- 
stępnie liczba ta lozrosła się do 57 
proc., by ostatnio zmaleć do 45 proc, 
Natomiast ilość zwolenników Ste- 
wynosiła poczatkowo 4l 
proc., spadla poten da 38 proc., a 
wreszcie podnto:la się do 31 proc 
Procent ,.xiezdecydeewanych ' 20- 
zostaje wct;z wysokI. 


Inny Instytut — Elmo Ropera = 


sądzi, >e wym}. uzalezn=cny będz.e 
od nast. okoliczności : Jeśli zwy- 
ciężą interesy o e — wy- 


gra Stevenson ; jeśli sprawy poii- 
tyczne a przede wszyskim sprawa 


J 


Truman irytuje się 

Przermawiając w Chicagu prez. 
Truman zauważył z gniewem: „Ża- 
den rozkaz generala nie rozwiąże nā- 
szych problemów. Żaden  nadczło- 
wek nie rozwiążę naszych trudnoś- 
ci, a kto się przedsiawia w takiej ro 
li jest pozerem i samochwalem'". 

W czasie gorących wysląpień pre- 
zydenta grupki młodzieży wykrzyki 
waly na rzecz Eissenhowera,'a na- 
wet dwukrotnie rzucano zgniłe jajka 
na otoczenie Trumana. 


Woda na młyn 
Eisenhowera 

Nowy Jork (A.B,) Kwalera głów- 
na Eisenhowera ogłosiła list . gen. 
Van Fleela, dowódcy '8-ej armii ame 
rykańskiej na Korei, który twierdzi, 
że gdyby można było wysłać na 
front dywizje południowo-koreań- 
skie, amerykańskie dywizje mogły- 
by się wycofać, Armia koreańska 
jest w doskonałym stanie. List byi 
skierowany do jednego. z przyjaciół 
a odpis jego otrzymał Eissenhower 
od żony Van Fleelta. 


Ą MILCZKI 


wojny koreońskiej — wygra lisen 
hower. 


W zasadzie los wyborów zależy | 


od niewielkiej stosunzowo ilości wy 
borców w kluczowych stanach. dvs- 
ponujących największymi ilościami 


elektorów. Są io stany Nowy Jork, | 


Ohio, Kalifornia i lllinois, Jak do- 
tąd. według Gallupa, we wszystkich 
tych stanach RPA Eisenhower. 


Czasopismo „U S. News and 
World Report nie ze [-isen- 
hower wygra, jeśli utrzyma swój do 
tychczasowy stan posiadania i jeśli 
mu się uda wśród niezdecydow anych 
zdobyć conajmniej jeden głos za | 


każdym razem, gdy Stevenson zdo- 
będzie trzy. 


POPISYWAŁ SIĘ 3 1 


Nowy Jork (A.P). 


.. W odpowiedzi Achesonowi, który oskarżył 


Sowiety o wywołanie i podłrzymywanie wojny na Korei, Wyszyński 
wygłosił na komisji politycznej ONZ mowę, odczytywaną w ciągu 
3 godzin i 37 minut z 72-stronicowego maszynopisu. 


Wyszyński oświadczył, że Ache 
son ..zniekształcił fakty”, i że Sta- 
ny Zjednoczone ponoszą wylączną 
odpov WY za wojnę na Ko- 

i. Rząd amerykański bowiem je- 
szcze w roku 1947 nie zgodzil się 
na zjednoczenie Korei, jak to pro- 
ponowaly Sowiety, natomiast oddal 
w Południowej Korei władzę rzą- 
dowi reakcyjnemu, faszystowskiemu 
i pro-japońskiemu „a następnie za- 
chęcil go do napadu na Pólnocną 


Koreę „by wszelkimi sposobami u- 
dareimnić próby zakończenia wojny, 
ponieważ wojna ta przynosi zyski 
amerykańskim kapitalistom. 


W KÓŁKO TO SAMO 


Zarzuciwszy  Achesonowi, że 
swe przemówienie wyglosil pod ką 
tem amerykańskiej propagandy wy- 
brorczej, Wyszyński poparł w całej 
rozciągłości wniosek Skrzeszewskie 
go i odrzucił wniosek Stanów Zjed- 


Komuniści na Korei atakuja falami 


Seul (A.P.). — Komuniści chińscy podję'i nowe ataki na wzgó- 
rza «Wolny Strzelec» i «Trójkąt», rzucają fale za falami mimo za- 
porowego ognia artylerii. Całe pole natarcia pokryte jest niezliczo 


nymi trupami. 

Równocześnie Chińczycy podjęli 
natarcie - na szczyt  „„Papa-San'"' 
wśród gwallownego obustronnego o 
gnia artylerii. łymy, zalegające po- 
bojowisko, w wysokim stopniu u- 
trudniają obserwacje. 

Gen. Clark zwiedził front w towa- 
rzystwie gen. Van Fleela i ambasa- 
dora USA w Tokio Murphy ego. 

Seul (A.P). — Oddziały chińskie wy- 
parły w czwartek sojuszników ze 
szczytu ,„„Welny Strzelec”. Piechota 
sojusznicza wycofała się na południe 
ku głównym liniom obronnym, po 
czym rozpoczęła nowe przeciwnatar- 
cie, 


LEGAT APOSTOLSKI 
Z SEUL NIE ZYJE 

Miasto Watykańskie (A.P.). — 
Do Rzymu doszła z Japonii wiado 
dość, że Legat Apostolski na Ko- 
rei mgr. Patryk Byrne nie żyje. 

Legat zagarnięly zosiał przez woj- 
ska Komunistyczne w Seul kilka dni 
pa ich wkroczeniu do Połudn. Ko- 
rei. Odtąd, to jest ad sierpnia 1950 r. 
nie można było uzyskać żadnych in- 
formacji o jego losie. Obecnie znala- 
zły się ha terenie Japonii osoby, 
które widziały w Północnej Korei 
grób Legala. 


PóŁ GODZINY W O.N.Z. 


noczonych, poparty przez 20 innych | 


członków ONZ. Wniosek Skrze- 
szewskiego. umieszczony w ostat- 
nim punkcie porządku dziennego 
Zgromadzenia Ogólnego .przewidu 
je |) natychmiastowe zawieszenie 
dzialań wojennych, 2) repatriację 
wszystkich jeńców. 3) wycofanie 
w ciągu 2-3 miesięcy Ela 
obcych wojsk z Korei, 4) załatwie 
nie konfliktu WER przez sa- 
mych Koreańczyków pod kontrola 
komisji z udziałem wszystkich za- 
interesowanych państw. 


Że swej strony Wyszyński zapro- 
ponowal wyłonienie tej komisji z 
zadaniem zakończenia konfliktu i 


zjednoczenia Korei. | 


W sprawie jeńców Wyszyński za 
żądal bezwarunkowej i przymuso- 
wej repatriacji „powolując 
konwencje Genewską i Haską, i do 
dając, że ONZ nie ma prawa zmia- 
ny przepisów konwencji. Przy spo- 
sobności Wyszyński oskarżył Stany 
Zjednoczone o „brutalność ” w sto 
sunku do jeńców, a rząd poludnio- 
wo-koreański o stosowanie terroru 
i prowokacji. 


POZYTYWKA 
Z PAN MUN JOM 


Nowy Jork (A.P.), — Sekretarz 
Stanu Acheson „który z obojętną 
miną wysluchał mowy W'yszyńskie 
go, oświadczył następnie dziennika- 
rzom: „Mowa nie zawierala nicze- 
go, czego już nie styszeliśmy: wiele 
razy w Pan Mun jom i tutaj” 


<OFrancji zawsze mówiłem z uczuciem» 


LIST EISENHOWERA DO MIN. 


Paryż (A.F.P.) — W 
zarzutami stawianymi przez partię 


związku 7 


demokratyczną generałowi Eisenho- 


MARTY I TILLON 


«ciałem obcym» w Partii 


Paryż (A.F.P.). — Na zebraniu 
partii komunistycznej w sali Mutua- 
lite w Paryżu, August Lecoeur, je- 
den z sekretarzy partii i główny po- 


1.500 MILIARDÓW FRANKÓW WYNIESIE 


Budżet wojskowy Francji 


Paryż (A.F.P.), 


misji obrony narodowej Zgr. Narodowego projekt 


— Minister obrony narodowej Pleven, przedstawił ko- 


wojskowego budżetu 


Francji na r. 1953, któregd suma ogólna wynosi 1.464 miliardów franków. 
Rząd zerwał z zasadą uchwalania budżetu wojskowego prowizorycznego 
w ratach miesięcznych i przedstawił całość budżetu rocznego. 


Przewidywania budżetowe na rok 
1953 wynoszą : ze źródeł francus- 
kich 1.247 miliardów, ze źródeł a- 
merykańskich (kredyty off shore) 
217 miliardów franków, t. zn. 650 
milionów dolarów. Z cyfr amery- 
kańskich jest dotąd niepewna suma 
44 miliardów franków, ale rząd fran 
cuski ma nadzieję, że do końca r. 
1952 otrzyma w tej sprawie ostatecz 
ną odpowiedź ze Stanów Zjedno- 
czonych. 


Z sumy ogólnej 1.464 miliardów 
— na wojnę w [Indochinach i na 
pomoc państwa Unii 
przeznacza się sumę 387 miliardów ; 


Francuskiej 


na obronę narodową we Francji i 
w Afryce — 890 miliardów. z tego 
przeszlo 291 miliardów na lotnictwo, 
przeszło 330 miliardów na siły lą- 


dowe i przeszło 175 miliardów na 


marynarkę. 


Porozumienie z Sudanem 


DUŻYM 


SUKCESEM GEN. 


Kair (A.P.). — Rząd egipski podpisał z niepodiegłościowym: stron- 
hictwami Sudanu umowę, odpowiadającą — jak stwierdza komunikat — 
Intoresom obu krajów. Układ, będący pierwszym poważnym sukcesem gen, 
egiba w jego polityce zagranicznej i wzmacniający stanowisko reforma- 


Ora Egiptu, opiera, się w zasadzie na 


projekcie konstytucji Sudanu, 


Onracowanym swego czasu przez Wielką Brytanię. 


Przew iduje on, że w ciągu 3 lat 
„łan rozstrzygnie o swyni ostate- 
ly statucie na drodze plebiscytu. 
Feed upływem roku powstanie w 
„udanie rząd autonomiczny. Komi- 
sh A, złożona z E gipcjanina, Anglika, 
Plańczyków i neutralnego) przy 
b Uszezalnie Amerykanina), 


r 
Baner doradczym w sprawach po 


Si 


będzie 


it 
Yki zagranicznej i obrony, Inna 


ROP i;e: > A 
Misia nadzorować będzie wybory, 


które prawdopodobnie odbędą się 


już w listopadzie. 


Czy Egipt będzie republiką ? 

Korespondenci zachodni w Egipcie 
są zgodni, że sprawa ogłoszenia re- 
publiki jest tylko kwestią czasu. 

Utrzymanie mnonarchii nie da się 
bowiern pogodzić z całym charakte- 
rem ruchu gen. Negiba, dażacego do 
przebudowy materialnych i moral- 


NECIBA 


łoby celu i sensu 
przehudowy polo, hy za 18 lat od- 
dar: znów rządy królowi, którego 
bliżsi i dalsi przodkowie odznaczali 
się chciwością i egoizmem i nawet 
nie byli pochodzenia arabskiego. 
Dziadek obecnego małoletniego kró- 
la by} Albańczykiem. a kedywami 
byli Macedończycy lub Turcy. 
Trudno jedynie ustalić, kiedy na- 
stapi formałne zniesienie monarchii. 
Niekłórzy korespondenci przewidują 
że tuż po wyborach, gdy aklu ogło- 
szenia republiki dokona nowy par- 
larnent, inni natomiast uważają, że 
nastapi to wcześniej, ponieważ tem 
po ewelucji ulega w Egipcie z tygod- 


-nych fundamentów narody. Nie mia -=nia na tydzień przyśpieszeniu: w” 


dokonywać tej | 


mocnik Thoreza. omawiając kon- 
gres rosyjskiej partii komunistycznej 
oraz bilans prac komunistów we Fran 
cji, poddał surowej krytyce działal- 
ność Marty'ego i Tillona oraz oś- 
wiadczyl : „Andre Marty i Charles 
Tillon od dawna stanowią cialo ob- 
ce w naszej partii. Czas najwyższy, 
aby uregulowali swój stosunek do 
partii, inaczej wkrótce nie będą mie 
li nie wspólnego z nami. 

Ponadto „Lecoeur napiętnowal „„o- 
portunizm'* komunistycznej grupy w 
parlamencie, która za malo broniła 
Jacques Duclosa po jego aresztowa- 
niu w maju br 


WALKA Z KLANEM MAU-MAU 
W AFRYCE 


Nairobi (A.P). — Gubernator Kenii 
wydał zarządzenie, by część białych 
urzędników przebywających w rezer- 
wacie Kikuju wróciła do Nairobi. Nad 
rezerwatem rozrzucono z samolotów 
ulotki wzywające tubylców do wspoł- 
pracy z władzami w walce z klanem. 
14 wywrotowców  przychwycone i 
aresztowano, innych 14-tu za napady 
na białvch i współrodaków skazano 
na kary do 3 lat robót. 

. Brytyjski minister Lyttleton przy- 
był-do Nairobi, 

Wikariusz apostolski Zanzibaru wy- 
dał list pasterski, w którym ogłosił, 
iż wszyscy katolicy, którzy należec 
będą do klanu Mau-Mau, zostaną eks- 
konumkowani. Ruch jest anty-chrze- 
ścijański i szereg katollków zmuszo- 
nð biciem i grożbami do złożenia 
przyrzeczenia posłuszeństwa kierow- 
nikom klanu. 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


W następnym numerze «Słowa 
Polskiego» podamy aktualne ad- 
resy naszych przedstawicieli w 
poszczególnych  departamentach 
Francji. 

Zwracamy również uwagę na 
zmiany w adresach niektórych na- 
szych przedstawicieli zagranicz- 
nych. 


WYDAWNICTWO 


werowi, jakoby wyraził się źle o 
Francji na konwencji republikań- 
skiej w Chicago w lipcu br — par- 
tia republikańska ogłosiła w prasie 
amerykańskiej i francuskiej tekst li 
stu wystosowanegn 13 sierpnia br. 
przez generała do min. Rene Pleve- 
na. 


„Omawiając wagę sił duchowych 
i moralnych w ustroju demokratycz 
nym — pisał general — podkreś- 
łem fakt, że niektórzy moi przyja- 
ciele wśród socjalistów francuskich 
powiedzieli mi, że Francuzi są w 
50 proc. wolnomyślicielami... 


CZWORACZKI W HONG-KONGU 
W Hong kongu 34-letnia Chinka 
Tam Szu king, powiła czworaczki. 
Matka i dzieci czują się dobrze. 


PLEVENA 


Za każdym razem, kiedy cytowa- 
łem tę deklarację, dodawalem stale 
do niej osobisty komentarz, w któ- 
rym podkreślałem, że nie wierzę z 
mej strony, aby naród francuski nie 
potrafił przyznać religii należnego 
jej stanowiska w ustroju opartym 
na wolności. Ale dodawałem, że je- 
śli by tak było, wtedy ten fakt tłu- 
maczyłhy niestety pewną część trud- 
ności politycznych Francji. 

Zawsze mówilem o Francji z u- 
czuciem i z silną nadzieją. że pod 
względem duchowym i intelektual- 
nym stanie ona całkowicie pod sztan 
darem wolności przeciw komunizmo 
wi. Jeśli by ona tak postąpiła, wte- 
dy stanie się znów pierwszym kra- 
jem w Europie". 


się na | 


| 


WYyszynski 
yszynskiego 

Mowa Wyszyńskiego przyniosła | 
— rozczarowanie. Może nie wszyst 
kim członkom ONZ, ale napewno 
tym, ktorzy opierali swój rachu- 
nek na fakcie, że 5 dni upłynęło 
od mowy Achesona, czyli Wy- 
szyński czekał na instrukcje z 
Moskwy, a instrukcje te powinny 
były pójść po linii „nowego kur- 
su” polityki Kremla. 


|| Kontratak | 


Istotnie w jednym punkcie prze- 
jawił się ten „nowy kurs”, Wy- 
szyński pominąf dyskretnie wszyst 
kie mocarstwa zachodnie, uczest- 
niczące w wojnie koreańskiej, by 
skoncentrować ogień wyłącznie na 
Stanach Zjednoczonych, Pozatem 
mowa, utrzymana w stylu proku- 
ratorskim, nie wniosła ani jedne- 
go nowego momentu i nie posunę- 
ła sprawy ani o krok naprzód, 
szczególnie w najbardziej spornym 
zagadnieniu repatriacji jeńców. 

Czy można się było spodziewać 
czegoś innego ? Sadzimy, że nie. 
Gdyby nawet na Kremlu zapadła 
decyzja, że wojnę koreańską na- 
leży zlikwidować — a w tym kie- 
runku brak jakichkolwiek danych 
— decyzja taka w żadnym wypad- 
ku nie zostałaby podana do ogól- 
nej wiadomości w formie mowy, 
aprobującej stanowisko Achesona. 

Trzeba bowiem pamiętać, że de- 
legacje sowieckie na jawnych kon 
ferencjach międzynarodowych 
skrępowane są zupełnie specjalny- 
mimi warunkami. Przede wszyst- 
kim są one ekspozyturami so- 
wieckiej propagandy. Choć prasa 
zachodnia podaje -- aby się nie 
powtarzać -- z tych wielogodz:n. 
nych tyrad tylko krótkie stresz- 
czenia, w całej prasie bloku so- 
wieckiego przemówienia te dru- 
kuje się in extenso i na czołowych 
miejscach. Nie może więc w tych 
mowach znależć się nic takiego, 
co nie pokrywałoby się z zada- 
niami propagandy. 

Ponadto delegaci sowieccy ob- 
ciążeni są poważnymi kompieksa- 
mi. Obciąża ich — jak wszystkich 
sowieciarzy — kompleks niższoś- 
ci, podejrzliwość, paniczna obawa 
przed ustępstwem, które wygląda- 
łoby na objaw słabości. Jeżeli de- 
legat otrzymuje nawet szczegóło- 
wą instrukcję, zalecającą publicz- 
ne wyrażenie pewnej kompromiso- 
wości. może być pewny, że przy 
najbliższej zmianie kursu zosta- 
nie kozłem ofiarnym i symbolem | 
„zdrady'' ze wszystkimi osobisty- 
mi skutkami. 

Cóż się dzieje jednak, jeśli 
Kremi rzeczywiście postanowi w 
jakiejś sprawie wycofać się lub 
ustąpić ? Wówczas sprawę załat- 
wia się nie publicznie, lecz w czte- 
ry oczy. Klasycznym przykładem 
takiej konspiracji było porozumie- 
n.e Malika z Jessupem w sprawie 
zakończenia blokady Berlina. 

Jeżeli i w sprawie koreanskiej 
Kremi przejdzie do odwrotu, na- 
stąpi to również cicho ł dyskret- 
nie i to może równocześnie z naj- 
gwałtowniejszymi atakami publicz 
nymi. W taktyce nazywa się to 
osłanianiem odwrotu. 


M. G. 


WYBORY W SAARZE 


30 LISTOPADA 

Sarrebruck (A.P.). — Wobec za- 
wieszenia rokowań między Francją 
a Niemcami w sprawie przyszłości 
Saary, obecny premier rządu Saary 
Johannes Hoffman zapowiedział w 
parlamencie, że wybory w Saarze 
odbędą się 30 listopada. na podsta- 
wie nowej ordynacji wyborczej, któ 
ra nadal nie dopuszcza do udziału 
w wyborach stronnictw, opowiada- 
jących się za przyłączeniem Saary 
do Niemiec. Hoffman przeczytał w 
parlamencie list min. Roberta Schu- 
mana, który wyraża nadzieje, że Sar 
rebruck stanie się w przyszłości sie- 
dziba Europejskiej Wspólnoty We- 
gla i Stali i że rokowania francusko- 
niemieckie w tej kwestii bedą jesz- 
cze wznowione. 


Charlie Chaplin zachwycony Paryżem 


Paryż (A.F.P. —A.P.) — Powita- 
ny na lotnisku w Orly przez cały 
szlab fotografów, dziennikarzy, fil- 
mowców i tłumy publiczności Char- 
lie Chaplin z żoną wysiadł z samolo 
iu z uśmiechem i przemówił kilka 
słów do mikrofonu, wyrażając ra- 
dość z zobaczenia Paryża po 21 la- 
tach. 


zamieszkał w luksuso- 


Artysta 


WYSTAWA ŚWIATOWA 

W PARYŻU W 1964 R. 
Paryż (A.F.P.). — Rada ministrów 
pod przewodnictwem prez. Auriola, 


wysłuchała sprawozdania min. Rober- 
ta Schumana o położeniu międzyna- 


rodowym i o kwestii Saary oraz, na 
wniosek min. Louvela, uchwaliła u- 


rządzenie w Paryżu w r. 19%64 wysta- 


wy światowej. 


wym hotelu Ritz przy placu Ven- 
dome, gdzie wieczorem zorganizowa 
no konferencję prasową dla 0 
dziennikarzy. Chaplin, który mówił 
po francusku, oświadczył, że zamie- 
rza po 6 miesiącach wrócić do Sta- 
nów Zjednoczonych. Dotychczas 
miał czas zajęty zwiedzaniem i ciąg- 
łymi przyjęciami, ale obiecuje sobie, 
że pojedzie z żoną na południe Fran- 
cji na mały odpoczynek. Na zapyta- 
nie jednego z dziennikarzy, czy za- 
mierza nakręcać film o Napoleonie 
odpowiedział, że od czasów Hitlera 
stracił serce do nakręcania filmów 
o dyktatorach. Jego naslępny obraz 
ma mieć jako tło Nowy Jork. 


W r. 1931 sławny komik otrzymał 
Legię Iłonorową z rąk ówczesnego 


Nowe zamachy w Tunisie 


Tunis (A.P., A.F.P.). — W o- 
słatnich dniach notuje się w sa- 
mym mieście. Tunisie i na terenie 
całej regencji nowe zamachy ter- 
rorystyczne: podkładanie bomb 
pod samochody ciężarowe i stacje 
benzynowe, w mieszkaniach urzęd 
ników francuskich, obalanie słu- 
pów telegraficznych, palenie zbio 
rów należących do Francuzów, a 


= naweł zamachy_na pociągi, / 


Ludność francuska w Bizercie 
zorganizowała zebranie protesta“ 
cyjne, w czasie którego uchwalo- 
no rezolucję. domagającą się su- 
rowych wyroków na terrorystów o- 
raz zakazania partyj, które głoszą 
terror i pochwalają akty przemo- 
cy. Zgromadzeni wysłali telegra- 
my do prez. Auriola i prem. Pi- 
naya z podziękowaniem za obro 


- nę słusznych praw Francji w Tuni- 


sie, y 


ministra spraw zagran. Aristide 
Brianda. Obecnie ogłoszono urzędo- 
wo, że Chaplin otrzyma stonień ofi- 


cerski Legii Honorowej, Prez. Auriol 
wraz ze swymi współpracownikami 
był obecny na wyświetlaniu ostat- 
niego filmu Chaplina „Limelight” w 
„Pałacu Elizejskim, » © 
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Najmocniejsze bataliony 
Z charakterystyczną dla rnóńtalno 


ści niemieckiej  gruboskórnością 
„Generał Anzeiger" tak traktuje pro 
blem francusko-niemiecki: 


Im Francja osuje się słabsza, tym 
bardziej chce wydawać się silną na 
zewnątrz. To tłumaczy jej nieugię- 
tość w sprawie Saary. Amerykanie 
— przeciwnie — są skłonni pozwolić 
na swobodny rozwój energii zachod 
nich europejctyków. Decydująca sce 
na przenosi się w len sposób ż Bonn 
i Paryża da Waszyngtonu. Ale lam, 
mima tradycyjnych sympatiń dla 
Francji, bez wątpienia żóstanie pôd- 
jęla decyzja na korzyść kraju, od 
którego oczekuje się najmocniej- 
szych batalionów dla obrony przed 
komunizmem. 


Aózumiemy co znaczy „śwobodny 
rozwój energii zachodnich èċuroptj- 
czyków* — tych ż „najmocniej 
szymi batalionami. 


Wzmocnić obronę 


Wydawany dla Niemców dzien- 
nik amerykański „Die Neue Zei- 
tung" w korespondencji z Mediolanu 
na temat niedawnego kongresu s0c- 
jalistycznej międzynarodówki pisze: 

Zjazd ten cechowały ostre polemi- 
ki, długie dyskusje i liczne formuły 
kompromisowe. Z drugiej strony 
jednak kongres wykazał rzadką jed- 
ność w sprawie obrony  wolnóści 
przed tótalilarnymi stiami z prawa 
iz lewa, Końcowa uchwala była nie 
dwuznacznym uznaniem systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa wolnych 
narodówł W uchwale tej żąda się, 
by „w Europie i całym swiecie za* 
gróżenie jednego wólnegn narodu by 
ło jednoznaczne £ zagrożeniem wszy- 
stkich” i podkreśla się, że „wszyst 
kie narody walne muszą wzmocnić o 
brana zarówno indywidualną, jak 
zbiorową”. 

Moskiewska „Prawda'” nazwała 
kongres mediolański _ „zbiegowis- 
kiem socjał-zdrajców”, mającym za 
cel poparcie polityki zbrojeń i agre- 
sji. Socjaliści powiada dziennik — 
zrobili wszystko możliwć, by podmii- 
nówać ONZ i podeprzeć propagan- 
dowo plany amerykańskich imperia 
listów. 


MOSKWA OSKARŻA DANIĘ 
O... BOMBY TRUJĄCE 


Moskwa (A.P.) Prasa moskiewska 
żaatakowała Danię ò  fabrykację 
bomb z gazem trującym. Alak opie- 
ra się na doniesieniu jednego z dzien 
ników kopenhaskich, według które- 
gò nowe duńskie bomby zawierają 
tosgen, a po doświadczeniach z tymi 
bombami 7 żołnierzy musiano dd- 
wieżć zalrulych do szpitala. 

Zdaniem prasy moskiewskiej, jest 
tu złamanie konwencji Genewskiej, 
która zabrania używania środków 
„masowej zagłady”. 
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Zastrzegamy meżliwesej pomyłek. 


Słowó Polskie 


Genialny Stalin i wielki Bierut 


Z TRAGIKOMEDII 


Przemówienia kandydatów do re- 
żymowego sejmu, podawane przez 
prasę — zależnie od stopnia danej 
osobistości w hierarchii partyjnej — 
dosłownie lub w śtreszczeniu — Wy- 
kazywały wszystkie len sam sche- 
mat zasadniczy, jakby zaczerpnięty 
ze wspólnej instrukcji p.t. „Jak 
przemawiać". A więc obowiązkowe 
zachwyty nad dotychczasowymi o- 
sięgnięciami, głębokie ukłony pod 
adresem ZSSR i Stalina, grzeczny 
dyg przed „wielkim budowniczym, 
wodzem i nauczycielem narodu” 
Bierutem — obok alaku na „amery- 
kańskich ludobójców* i ich „krajo- 
wych agentów". Dla ilustracji przy- 
toczymy kilka ustępów z najbar- 
dziej typowych mów. 


ROKOS8OWSKI 


„Trzeba nam silnej armii. Armię 
taką mamy. Nigdy jeszcze Polska 
nie miala takiego wojska, jak na- 
sie ludowe wojsko. Przez cale wie- 
ki armia polska slużyła interesom 
magnatów i szlachty Nie dla obrony 
granic przed  niebezpieczeńsitwem 
hitlerowskiego najazdu przygotowy- 
wali władcy  sanacyjni żołnierza 
polskiego. Inną rolę wyznaczali oni 
armii: role stróża mająlków obszar- 
no-kupiłalistycznych, rolę žandar- 
ma, broniącego jaśniepanów przed 
gniewem mas ludowych. 

..Dla naszych żolnierzy wzorem 
są nieśmiertelne czyny t miłość oj- 
ciyzny Czatniechiego i Kosciuszki, 
Henryka i Jarosława Dąbrówsktego 
Waryńskiego i Buczka,  Dźierżyń- 
skiego i Świerczewskiego. 


..Z niezwyciężonej półęgi Związku 
Radzieckiego płyną słowa marszał- 
ka Bulganina, skierowane db im- 
perialistycznych podżegaczy wojen- 
nych, że „jeśli zajdzie potrzeba, in 
Radzieckie Siły Zbrojne potrafią 6- 
deprteć każdegó agresora weėdiug 
wszelkich regut radzieckiej sztuki 
wnjennej”. Słnwa te wzmagają w 
narodzie polskim poczucie 'berpie- 
czeństwa.” 


ZAWADZKI 

„Idziemy z pewnością zwycięstwa 
socjalizmu w całym świecie. Idzie- 
my ideologicznie uzbrojeni jak nig- 
dy. Tò uzbrojenie dat nam i całemu 
walczącemu o pokój i posięp światu 
Wielki Stalin w swej ostatniej ġe- 
nialnej pracy 0 ekon?micżnych pro- 
blemach socjalizmu w ZSRR. 


„Jesteśmy, towurzysze, jedną z 
„brygad szturmowych”, jak nas na- 
zwał low. Stalin, w rzędzie ZSRR 
Chin Ludowych i krajów demokra: 
cji ludowej. Mamy obowiązek 
wnieść największy nasz wkład w st- 
łę i zwyctoską walkę świalową 0 po- 
kój, o wyzwnlenie ludów, o  sncja 
ltzm'. 


JÓŻWIAK 


„Należy śledzić każde poruszenie, 
każdy manewr wróga i szkodnika i 
bić go bezlitośnie po  wrażych ła» 
pach... Wrug się bòt silnych i dlate: 
gó naszym świętym  ubowiązkiem 
jest wzmacnianie sojuszu że Zwiqs- 
kiem Radzieckim. Sojusz len jest 
puklerzem naszej niepodległości... 
Świadomość tego, że nasza ojczyzna 
ludowa slala się jedną 3 „brygad 
śzturmowych' w walce o socjalizm 
i pokój, napawu nas promienną ra- 
dością í dumą." 


NA CZASIE 


„JI ANTONI 8ŁONIMSKI 
Słonimski wprawdzie nie wygl- 
szał mowy jako kandydat, ale wziął 
udział w propagandzie wyborczej, 
oddając na jéj usługi swe pióro. Oto 


„próbka: 


Jakże wwóbec wielkich wydarzeń 
dzisiejszych śmiesznie wyglądają 
programy polityczne stronnictw, wal- 
ki i hasła wyborcze. W księdze dzie- 
jów polskich historia dwudziestole- 
cia kurczy się do paru wstydliwych 
linijek, Pozostało jednak u nas Spo- 
ro nawyków myślowych ł te nawyki 
wnoszą do nowej epoki budującego 
się socjalizmu Szkodliwe urazy i 
uprzedzenia starego świata, 


Jednym z najbardziej typowych u- 
razów, pokutujących jeszcze wśród 
niektórych naszych inteligentów, jest 
stosunek do Europy i Zachodu. Lu- 
dzie, którzy zasadnitzo zgadzają się 
z programem Frontu Narodowego, bo- 
leją jednak nad naszym rzekomym 
odteparywaniern się od Europy. Od 
jakiej Europy? Związek Radziecki o- 
bronił Europę przed zalewem barba- 
rzyństwa hitlerowskiego. Zółnierz âr- 
mii radzieckiej, idąc na Berlin. niósł 
w tornistrze tomy wielkich pisarzy 
rosyjskich, angielskich I francuskich. 
Żołnierz amerykańkst przyniósł do 
Europy pończochy nylonowe, comics 
stripsy i gangsteryzm. 

. CI wszyscy, któtzy nie rozu- 
mieją, dlaczego w obecnych wyborach 
mamy jedną tylko listę, znajdą od: 


` powiedź w tym: mainy tylko jedną 


listę Frontu Narodowego, bo mamy 
jedną tylko drogę przed sobą. Kto nie 
idzie tą drogą — spełża do frontu 
antynarodowego, do frontu zdrajcow 


„Piszę ten artykuł w dniu, w 
którym obchodzi się święto Chrys- 
tusa Króla, ustanowione przez Piusa 
Xl-go encykliką z dnia 1} grudnia 
1925 r. Pierwsi przyjaciele tego kró- 
la bez królestwa zietmskiego zginęli 
w wielkiej liczbie dlatego, ponie- 
waż odmawiali spalenia kadzideł 
przed posągiem Cezara. W miarę jak 
Jego królestwo obejmowalo coraz 
więcej dusz, królestwo Cezara 
zmniejszało się. Dzisiaj Cezar od- 
zyskuje to, co Chrystus traci. W tej 
części świata, gdzie panuje mate- 
rializm państwowy, nal, ołtarzem 
zroszonym od 30 lat wciąż krwią mi 
lionów „ludzi zmartwy hwstal bożek 
matszczacy brwi... Cal. iudzkość 
może być tego świadkiem : wystor- 
czy mieć radio i sluchać, aby z'ożu- 
mieć, że w !insyi rządzi Cesar, bić: 


KILO CHLEBA 
W MINUTACH PRACY 
Aby kupić kilogram chleba, ró 
betrnik w Ańglii musi pracować 
13 minut, w Szwajcarii 14, w Bel 
gii 19, w Holandii 22, we Fran 
cji 23, w Austril i Zach. Niem- 
czech 25, we Włoszech 35. Nato 


miast w Danii — 5 minut. 


Czy już wpłaciliście 
PRENUMERATĘ 
„Słowa Polskiego” ? 


„WYBORCZEJ” 


W POLSCE 


narodu polskiego, idących ramię «w 
ramię z oprawcami hitlerówskimi 1 
mordercami amerykańskimi”, 


PRACOWITY POZNAŃ 
I WYZWOLENI TATARZY 


Dla  zilustirowania atmosfery 
przedwyborczej w Polsce przytoczy- 
my jeszcze dwie notatki z „Trybu- 
ny Ludu". Pierwsza— to wiadomość 
z Poznania: 


„Na terćnie woj. poznańskiego pra- 
cuje w tej chwili ponad 60.000 agita- 
torów Frontu Narodowego, z czego 
11.00 w samym Poznaniu. Łączność 
z gromadami utrzymuje 300 ekip ro- 
botniczych i zespołów artystycznych. 
Pomagają one chłopom w przygo 
towaniu gmin do uroczystego dnia 
25 października”. 


A DRUGA „WIADOMOŚĆ 
Z WARSZAWY 


„Na ulicy Gęsiej mieszka kilku 
Polaków pochodzenia tatarskiego. Ich 
przodkowie przywędrowali do Polski 
w XVI wieku. Nazwiska ich mogły 
w procesie rejestracji (wyborczej) u- 
lec łatwo spaczeniu. Nie dziw więc, 
że obywatele ci niepokoją slę, czy nie 
przekręcono ich nazwisk. — Przed 
wojną w czasie wyborów — powiada 
jeden z nich — kiedy chciałem spraw: 
dzić swoje nazwisko, przegnano mnie. 
Idź przybłędo, nie zależy nam na 
twoim głosie! Dziś przyjęto nas ser- 
decznie. Dziś nie ma głosów lepszych 
Í gorszych. Państwn ludowe liczy się 
z głosem każdego człowieka pracy”. 

Szczegulnie wśród Talarów krym 
skich. 


Ubóstwianie Stalina skutkiem materializmu 


ARTYKUŁ MAURIACA O KONGRESIE KOMUNISTYCZNYM W MOSKWIE 


rego imienia nie wolno wymówić ke: 
dodania tak siużalzzych epitetów, że 
od nich zaczerureruby się nawet 


Heliogabal” . 


Takie uwagi nasuwa ostatni kon- 
gres komunistyczny w Moskwie zna- 
nemu pisarzowi katolickiemu Fran- 
cois Mauriacowi w „Le Figaro”. 
Pisarz twierdzi, że słuchając przez 
radio pochlebstw, wierszy i całych 
kantat na cześć Stalina, można do- 
piero zrozumieć, jak pawoli miejsce 
ieligii chrześcijańskiej zajmuje w 
całym imperium komunistycznym na 
mtastka religii krwawej, bezwzględ- 
nej, która nie uznaje ani żalu ża 
grzechy, ani przebaczenia, lecz któ- 
rej wyznawca musi wciąż uważać na 
to, o czym w danej chwili myśli je- 
go tytan lub o czym w przyszłości 


Młodzież. wykręca się jak może 
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PRZED KOMUNISTYCZNYM NUDZIARSTWEM 


Wystarczy przejrzeć prasę krajo- 
wą, by się przekonać, że młodzież 
polska skutecznie opiera się wto- 
giej propagandzie. że stroni od sto- 
warzyszeń komunistycznych, od ich 
świetlic, od tvch obałamuconych 
„przodowników , którzy by ją 
chcieli*zaprzać do jarzma. 


NIE MA PRZYMUSU — 
NIE MA Z.M.P, 


Zajrzymy do „„Sztandaru Mło- 
dych'', Centralnego organu ZMP. 
W numerze z dnia 20.9.52 w arty- 
kule p.t. „Gdy w Zarządzie Za- 
kładowym pracuje sam przewodni- 
czący, a Zarząd Powiatowy nie po- 
maga'', napisanym przez „.obywa- 
tela” Józefa Sniecińskiego, czyta- 
my między innymi : 


„W Domu Młodego Robotnika 
istnieje Koło Z.M.P. Na skutek 
jednak braku kontroli ze strony Za- 
rządu Zakładowego, nie pracuje o- 
no, Od dluższego czasu nie odbywa 
ja się wcale zebrania zetempowskie, 
nie prowadzi się pracy polityczno- 
wychowawczej 

Z powyższej skargi ob. Snieciń- 
skiego wynika, że „Koło nie pracu- 
je z braku kontroli”. Czyli. że mlo- 
dzież polska .„kocha™ „.słoneczko 


synów ludu polskiego”' tylko wtedy. 
jak jest zmuszana do tego batem. Í 
dalej — ob. Snieciński biedoli 

„Zla jest również dyscyplina pra- 
cy wśród młodzieży. Absolwenci 


może myśleć. Gdy się uwzględni, 
jakim piekłem jest świat komunisty- 
czny, dopiero wtedy rozumie się sło- 
wa Ewangelii : „Prawda was wy- 
swobodzi””. 


Warszawa (IC) — W związku 
z XIX Kongresem partii bolsze- 
wiekiej w Moskwie reżym zorga- 
nizował w Warszawie dwie wysta- 
wy, które mają na celu dać «ó- 
braz ogromu budowli komunizmu 
wznoszonych ofiarną pracą ludzi 
Kraju Rad». Jedną ż tych wystaw 
jest «Nowy plan 5-letni ZSSR», 
a drugą «Kanał żeglowny wołżań 


S.P.P. częstokroć bez usprawiedli- 
wienia nie przychodzą przez „kilka 
dni do pracy. Jak dalece 
nie interesuje się Zarząd sprawą dys- 
cypliny pracy, może poslużyć nastę- 
pujący fakt : Kiedv lanek Stybura 
zetempowiec opuścił bez usprawie- 
dliwienia Il dni pracy, kierownic- 
two jego działu zamiast postąpić 
zgodnie z ustawą o socjalistycznej 
dyscyplinie pracy, z bumelanctwa 
zrobilo 14-to dniowy urlop”. 


DLACZEGO ZEBRANIA SĄ NUDNE 


| dalej czytamy : ..W Zarządzie 
pracuje jedynie przewodniczący, 
kol. Wilczyński. Reszta członków 
nieregularnie zbiera się na posiedze- 
nia. Zarząd Zakładowy posiada co 
prawda plan pracy, ale plan ten 
w 90 proc. nie jest realizowany Ko- 
ła oddziałowe Ż.M.P. pracują b. 
słabo. Zebrania są nudne i niecie- 
kawe. | dlatego uczęszcza na nie 
nie wiele zetempowców””. 


Obywatelu Śnieciński ! Opowia- 
dajcie kolegom z waszych Kół, jak 
to bolszewicy brali w skórę pod 
Warszawą. w dniu 15 sierpnia 1920 
r., jak to żołnierz polski bil się pod 
Monte Cassino, pod Falaise 1 w 
dziesiątkach innych bitew. a na- 
pewno zebrania nie bedą dla nich 
nudne i nieciekawe. Plan w 90 
proc. nie wykonany ? Brawo 
Z.M.P.P. ! 90 procent sił zaoszczę 
dzonych do walki z najeźdźcą i 180 
procent uznania od nas. 


Narzekania swoje ob. Snieciński 
kończy tak : 


„Dlatego też sprawa tą jak rów- 
nież stylem pracy Zarządu Pow. 
Z.M.P. w Chrzanowie, winien bli- 
żej zainteresować się Zarząd Woje- 


wódzki Z.M.P. w Krakowie”. 


Możecie być pewni obywatelu 
Snieciński. że dzięki takim żdrajcóm 


«Budujemy kanał» 


skó-doński Im. W, |. Lenina». 
Otwarcia tych wystaw, zorganizó* 
wanych przez osławlone towarzy* 
stwo «przyjażni polsko-radziec- 
kiej», dokónał min. Stefan Matu 
szewski w obecności sekretarza 
sowieckiej ambasady w Warsza- 
wie, J]. G. Safirowa oraz sekreta- 
rza ambasady komunistycznych 
Chin-— Huan Won-yo. 


«Mała Europa - to tylko etap... 


W związku z decyzjami, posuwają 
cymi naprzód sprawę organizacji 
współpracy europejskiej, następuje 
przegrupowanie frontu tych wszyst- 
kich czynników, które działają na 
rzecz zjednoczenia Europy. wchodzą 
tu w grę przede wszystkim Ruch 
Europejski i Europejska Unia Fede- 
ralistów, a główną rolę odgrywa o- 
soba b. premiera $paak'a mowoobra 
nego przewodniczącego Zgrorńadze- 
nia Europejskiej Wspólnoty Węgla 


i Stali oraz Zgromadzenia Specjalne 
go, obarczonego zadaniem przygoto 
wania do marca 1953 r. prójektu o 
konstytucji europejskiej. Paul-Henri 
Spańk jest prezydentem Ruchu Eu- 
ropejskiego, do którego  wchódzą 
wszystkie kraje, a więc i te pozo- 
stające poza „planem Schuman'a”, 
jak również przewodniczącym Ko- 
mitetu Akcji na rzecz Konstytuanty 
Europejskiej, gdzie skupiają się 
wszystkie organiżac je federalistów a 


Co Stevenson a co Bór-Komorowski 


Dnla 22 pażdziernika br. kan- 
dydat demokratyczny, gubernator 
Adlai E. Stevensón przemawiał w 
Buffalo w wielkim Memorial Au» 
diłorium. Jest tarh zaś liczna lud- 
ność polska. Więc p. Stevenson 
poruszył znowu sżeżególnie dla 
niej zajmującą sprawę losu ludno- 
ści za żelazną kurtyną i jej wyzwo 
lenia. Powołał się przy tym na 
zdanie gen. Bór-Kómorowskiego. 
Wynikiem mogłyby być nieporo=* 
zumieńia, Trzeba więc zestawić te 
dwa oóśwładeżenia. 

STEVENSON RZEKŁ : 

«Ja nie tózprawiam © wojńie 
wyzwólenia... (fu wspomniał, że 
właśnie w Buffalo niedawno Ko- 
mitet Narodowy Amerykanów Po- 
chodzenia Polskiego potępił za- 
chęty do ruchu powstańczego w 
Polsce beż poparcia go siłą zbrój- 
ną, a następnie wymienił z pokłó 
ném nazwisko gen. Bór-Kómo- 
rówskiego) ...Gan. Komorowski 
jest obecnie na wygnaniu w Lon- 
dynie. Niedawnó ktoś zapytał go 
co sądzi o republikańskim haśle 
wyzwólenia. Generał ódpowie- 
dział, że uważa je za wielki błąd. 
Rżskł, że byłoby to szkódliwe dla 
przyszłych możliwości ruchu pod- 
ziemnego. Wydałoby to, mówił, 
na ofiare młódzież, która we wła- 
ściwym czasie może być siłą boha» 


terską ruchu oporu. | dedał (a 
przytaczam tu dosłównie zdanie 
gen. Bora): Rosjanie prawdopo- 
dobnie powitaliby z zadówole:« 
niem nasz czynny opór podziemny 
obecnie, gdyż tó wskazywałoby 
ich agentom najlepsze żywioły u- 
jarzmionego narodu i ułatwiłoby 
ich zniszczenie... Sądzę. że gen. 
Bór ma lepsze niż gen. Eisenho- 
wer pojęcie co jest dobre dla 
Polski». 
ŹRÓDŁO 

Tydzień przed tą mową p. Ste- 
vensóna w piśmie amerykańskim 
«The Reporter» 2 14 październi: 
ka, strońice 17-19, ukazałó się 
sprawozdanie (z podpisem Ale- 
xander Boray, którego używa cza 
sem wybitny dziennikarz polski w 
Londynie Alexander B.) z rozmo- 
wy z gen. Bór-Komorowskim o ru” 
chu podziemnym, dosyć dawnej 
bo nawiązującej do pobytu gen. 
Bora w Ameryce w końcu ub. r. 
i początku br. 

Do wyborów było jeszcze dale- 
ko. Hasła republikańskie, ob- 
wieszczone w Chicago 10 lipca 
br., jeszcze nie istniały. Więc gen. 
Bór-Komorowski nie mógł w ogó- 
le mówić o hasłach republikań- 
skich I p. A. Boray niczego takie- 
go w usta mu nie wkłada. 

To zaś sprawozdanie z «The 


Reporter» jest jedynym źródłem, 
podanym p. Stevensónowi, z któ- 
rego też bierze on i przytoczone 
dosłównie zdanie i zwięźle treść, 
zresztą dokładnie, poza tym, że 
nie było mowy o... republikań- 
skim haśle wyzwolenia. 


BÓR-KOMOROWSKI RZEKŁ: 


«Niedawno — pisze p. A; B. 
— generał objaśnił mi, dlaczego 
uważa zė niesłuszne próby tworze 
nia podziemia w obecnych warun- 
kach. 

-— Podżiamńie — mówił ón 
— może być w pełni skuteczne 
jedynie, gdy istnieje stan ótwartej 
wojny, Tylko w czasie wojny może 
naród kreju ujarzmionśgo i zaję- 
tego prżeż najeźdźcą ponieść 
wszystkie ofiary i ogromne straty. 
które pociąga za sobą wojujący 
ruch opóru. Żadne podziemie nie 
może utrzymać w pełnym napięciu 
bohaterskich wysiłków przez dłu- 
gi okres. Nadzieja i rzeczywistość 
oparta o możliwość rychłego wy- 
zwolenia jest niezbędna do wydo- 
bycia siły woli dla  6gromnego 
wysiłku. Podziemie musi być za- 
wsze oparte o pewne określone 
działania wojskowe sejuszników... 

Zapytałem — pisze dalej p. A. 
B. — czy nie byłoby możliwe 
przynajmniej: przygotowanie pod” 


ziemia, tak aby mogło óno być 
gotowe w wypadku wojny, ale od- 
powiedż była znowu: 

— Nie. 

(Z objaśnieniem, że pewne 
przygotowania byłyby możliwe na 
obczyźnie, na Zachodzie, ale nie 
w Kraju)». 


WSZYSTKO JASNE 


Gen. Bór-Komorowski powie- 
dział najdokładniej wszystko co 
należało powiedzieć o podziemiu 
w obećnej chwili. 

P, Alexander Boray najdokład 
niej to przedstawił. 

W Ameryce — w rozgrzanym 
ruchu wyborczym w dobie zimnej 
wojny, — związano to z hasłami 
wyzwolenia republikańskimi jako 
rzekome wypowiedzenie się prze- 
ciw tym hasłóm. 

W rzeczywistości zaś dó pod- 
ziemnego opóru nie można wzy- 
wać, ale republikańskie wciągnię- 
cie hasła wyzwólenia narodów ujarz 
mionych przez Moskwę w czyńnś 
politykę amerykańską wiłane jest 
z uznaniem ze strony polskiej. 

Gen. Bór-Komorowski, już za- 
pytany o to z Ameryki od razu po 
mowie Stevensona, oczywiście wy- 
jaśni co trzeba. 


ST. ST. 


sekretarzem generalnym jest Henri 
Frenay, pretes Komitetu Wykonaw 
czego Europejskiej Unii  Federalis- 
tów (U.E.T.). 
DWIE TENDENCJE 

Na swoim ostatnim posiedzeniu w 
Strasburgu, Rada Naczelńa Europej 
skićj Unii Federalistów zająć się my 
siała m.in. uzgodnienie dwóch ten 
dencji, występujących na tle aktual 
nej sytuacji, a miłąnowićic: emtużją- 
stów „małej Európy“, dążących dó 
szybkich rezultatów konkrelnych w 
ramach węższych, z pominięciem 
krajów ociągających się — oráz z 
drugiej strony obrońców rózwiązań 
obejmujących całą Európ, w ste 
sunku do:których „federacja sześciu 
krajów” moie być jedynie etapem. 

Rezolucje U.E.F. stanęly na stąno- 
wisku wżejemnego użupelniania się 
tych dążeń, W jednej z ńich została 
postawiona sprawa przygotowań do 


włączenia do federacji również 
tych krajów, które ubecnie nie są 
wolne. 


W obradach Europejskiej Unil 
Federalistów kraje z poza „żelaznej 
kurtyny”? były reprezentowane 
przez Związek Polskich  Federalis: 
tów ($. Grocholski) i przez Związek 
Federelistów Czechosłowackich (J. 
Krulis-Handa). 

GROZI PRZEWAGA NIEMCÓW 

Delegat Zwiazku Polskich Federa 
listów wystąpił przeciwko koncep 
cjón śtalycznym „małej federa- 
cji”, zwłacajac m.in. uwagę na 
sprzeciwy niemieckie co do dopusz- 
czenia obserwatórów do  orgahów 
Wspólnoty Węgla i Stali. Polacy 
przestrzegają, że propagąhda komu- 
nistyczna wykorzystuję sytuację, 
przedslawiając ta ąspekly akcji zjed 
noczemie Europy, jako przejaw im- 
perializmu amerykańskiegu, a lak- 
że sukces polityki niemieckiej, dążą- 
cej do hegemonii w „malej Euro- 
pie”. 

U.E.F. powołuje nowy organ do- 
radczy, mianowicie Radę Międzyna- 
rodową (Conseil International de 
LU.E.F.); zé strony polskiej zostali 
zaprószeni do Rady: Próf. Wiktor 
Sukiehnicki, prezes Rady Naczelnej 
2.P.F. i ambasador Edward Raczyń 
ski, czlonek Rady Naczelnej Z.P.F. 

TEF. 


i sprzedawczykom jak wy, Zarząd 
Wojewódzki zainteresuje się tą spia” 
wą. Biedny i wycieńczony Janė 
Stybura po 14-to dniowym urlopie 
zdrowotnym pójdzie na 14 tygodni 
do obozu pracy, jego przełożeni z0- 
staną ukarani za pobłażliwość w sto- 
sunku do „,bumelanta'””, ale na wa; 
sze zebrania „nudne i nieciekawe , 
przychodzi” będzie jeszcze mniej 
olegów, bo chcą oni zostać Polaka- 
mi 1 na Moskali przerobić się nie 
chca i nie dadzą. 
8. H. 


NOWY RZĄD JAPOŃSKI 
Premier Yoshida utworzył rząd, dO 
którego weszło $ nowych ministrów: 
Z nich 8 było znanych ze swej dzić” 


łalności nacjonalistycznej w  czażl6 
ostatniej wojny i wykluczonych z ŻY” 
cia politycznego przez aliantów. z 
wyjątkiem dwóch, wszyscy członko* 
wie rządu należą do partil liberál 
nej. 
MIN. EDEN O TRIEŚCIE 

Brytyjski minister spraw zag! 
Eden, oświadczył w Iżbie Gmin, 12 
przedyskutował bardzo dokładnie 7 
marszałkiem Tito sprawę Triestu. 
Minister uchylił się od ujawnienie 
szczegółów tych rozmów, lecz stwiel* 
dził, żk rząd jugoówławiański zna d0 
skonale stanowisko Anglii w spra 
waćh tólerancji religijnej i powihith 


wyciągnąć z tego wnióski. LB 


MANEWRY W TRIEŚCIE 
W Trieście odbyły sęi manewry 
wojsk brytyjskich i amerykańskich: 
Manćwry miały miejsce nad rzek% 
Isonzo i celem ich było sforsowàniè 
rzeki, 


NIE BĘDZIE TRANSMISJI 

Z KÓRONACJI ELŻBIETY Il 
Przebieg koronacji królowej Eltbie 
ty IJ nie będą transmitowane 87 
przez radio ani przez telewizję. 


KONSUL BRYTYJSKI 

NIE ZOSTANIE W TEHERANIE 
Konsul brytyjski nie będzie mógł 
zostać urzędnikiem w poselstwie 
szwajcarskim dla obrony interesów 
brytyjskich. Perski minister spraw 
zagr. oświadczył, że Persja nie 260 
dzi się na pobyt w charakterze charg® 
d'affaires przy poselstwie GzwAjchi 
skim jakiegokolwiek urzędnika DrV* 
tyjskiego, który pełnił jakiekolwiek 
funkcje w Persji lub koloniach bry“ 
tyjskich. 


GRUPA BEVANITÓW AOZWIĄZANA 
Bevan oświadczył, iż stosownie 
uchwały Partii Pracy rozwiązał 5Wó* 
ją grupę. Tygodnik .„Tribune'" nad 
się będzie ukazywał į zwolennicy B* 

vana będą mogli się zbierać. 


„NAGRODĘ POKOJU” WATELEAŃ 
OTRZYMAŁ STIKKER i 
Fundacja Carnegie podała do Wis 
domości, iż „Nagrodę Pokoju” W% 
tolera przyznano w tym roku amb" 
sadorowi holenderskiemu w Angli 
I b. ministrowi spraw zagr. dr SUP 
kerowi za wysiłki zmierzające do p" 
kojowego współdziałania naródów: 


bosko wWęKłowAo 


asa We Włoszech odbyły się z po” © 
du ułaskawienia Kesseliinga strajk! 
i marsze protestacyjne. Zdanierń PI% 
sy włoskiej przez tò ułaskawieńić 2! 
usługę oddańo sprawie zjedńóczó!! 
Europy. 

am, Największy, ostatnio wypróDowś” 
ny 10 m wysoki helikopter ameryK8” 
ski ma śmigła długości 35 m. 

na Od początku wojriy koreańskie! 
lotnictwo sojusznicze straciło 81? £% 
molotów, niszcząc 641 samoójótóWw ko” 
munmistycznyceh. w tym 415 MigóW" 
aaa 63 proe. samochodów w USA P 
siada tadioodbiórniki, 

m W Zach. Niemczech jest 95,0% 
dzieci ńróslubnych po żotnierzach © 
kupacyjnych. Tylko ók. 10 proe. 
cow płaci na ich utrzymanie. 

au Dr. Penney, bryt. yczony atorno” 
wy i konstruktor bomby, którą "3 
buchła na Møntėbėllo, został zaw: 
domiony drogą radiową o naqańiu 
mu przez królową szłachectwa. Ne 
wet Churchill nie mygł się dowi 
dzieć, gdżie uczony przebywa Í jak 
ma telefon, bonieważ jest to taje 
nicą wojskową. AE 
«+ W Duisburgu skazano na 21 Mi” 
sięcy więzienia 55-letniego Nieme? 
który za»trzelił pwa = nietdleczśini? 
chorą żonę na jej żądanie. e 
asa Pastor Niemoeller oświadczył, *“ 
skutkiem uzbrojenia Zachodnich bi 
miec będzie zaostrzenie terroru ZA í 
lazną kurtyną. 4 
ana 2.400.000 fr. kosztuje biurko ne 
wystawie niebląrskiej w Nowym 5 
ku. Biurko zawiera automśtyczmić 
działające szufiady, oświetlenie " 
nowe, aparąt ćlektryczny dó golei 
radio, lódówkę podręczną, zapalBić 
kę 1 śchówek na whisky. ę 
aaa W Milwaukee pobrało się ponow 
nia dwoje staruszków. iozwiedli 56 
oni w toku 195. > 
na Wyprawy w Himalaje, zorgani” 
wana przez uniwersytet w oxztordzi* 
powróciła. ponieważ dwóch 16$ a 
czestników żmarło przed dotarción 
do edlu. l Poy 
aaa We Włószech rozparcelowano u 
tąd 107.000 hektarów ziemi nomia 
23.000 włościan. Zapas ziemi WYS? 
709.000 la. 
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PAŻDZIERNIKA 


WIGILIA 
WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH 


W wigilię Wszystkich 
Przygotowujemy się dv tego wielkie: 


świętych 


KO święta, w którym Kościół sta- 
Wia nam przed oczy prawdę o świę 
tých obcowaniu. W dzień ten obow!ą- 
ije nas pod grżercheim post śoisły, 
ly znaczy ograniczenić się do trzech 
Postłków dziennie, w tym dwu lek- 
kich i jednego do sytości, oraz wstrzy- 
Wanie się od potraw mięsnych. 


"WALKA O DUSZĘ POLSKĄ TRWA W KRAJU 
I NA EMIGRACJI” 


WIZYTACJA KS. PRAŁATA J. RUPPA 
W KOŚCIELE POLSKIM W PARYŻU 


AV dhiy Chrystusa Króla do koš- 
tbla polskiego w Paryżu przybył 
Ks, prałat Jan Rupp, wikariusz ge- 
leralny arcybiskupa Paryża dla 
Spraw duszpasterstwa dla cudzo- 
tiemców w archidiecezji paryskiej, 
by w iniieniu ks, arcybiskupa Iel- 
lin odbyć uroczystą wizytację naj- 
większej polskiej parafii w stolicy 
ancji, Dostojnego Gościa powitał 
Przy drzwiach kościoła jego pro- 
szcz ks. szamb. A. Gałęrewski w 
otóczeni duchowieństwa i przepro- 
Wadził przed òłlarz główny. 


Uroczysią sumę celebrował ks. 
Drát. Rupp w asyście księży pol- 
skich. 6 z 


Po Ewsńśefii kè szamb. Gałezów- 
Aki powitał serdecznie  Dostojnego 
Gościa imieniem Polaków katoli- 
ków zamieszkałych w Paryżu. Na- 
stępnie cólebrans wszedł na ambo- 
nę i wygłosił kazanie w języku pol 
skim, Kaznodzieja zaznaczył, że 
ldąc w ślądy swego czcigodnego poe 
brzednika ś.p, ks. bpa  Baussart 
ślara się jak najlepiej zrozumieć 
Położenie: Polaków na obczyźnie i 
IŚĆ drogami, jakie mu wytyczył 
marily wilki przyjaciel Polski, 
Szczególnie zaś wezwał Polaków, a- 
by się skupiali ókołó swych duszpa- 
ślerzy i by pielęgnowali swe pol- 
tkie tradycje katolickie. W samym 

ryżu jest około 50 tysięcy Pola- 

ów, winni oni tworzyć swe katolic 
ię ogniska, bó trzeba, „aby się pol- 
kię apostolstwo w Paryżu szerzyło. 
— 


'Whołdz 


BRUAY-EN-ARTOIS 

Obchéd święta Chrystusa Króla u- 
rządzony staraniem K.T.M. z preze- 
sem p. Łagodzińsknm na czele odbył 
sią w sali „Baru Polskiego” z udzia- 
łem zespołu śpiewaczego K.S.M.P. z 
Bryay (dyrygent b, Banasik). Ks. Gu: 
tuwski w dłuższym przemówieniu, u+ 
zasadnił znaczenie Święta Chrystusa 
Króla, a prezes K.S.M.P., p. Adam: 
ski wygłosił referat na podobny te- 
mat dając jako przykład króla Razi. 
mierza Więlkiego, zwanego „królem 
chłopów”, który w przebraniu obco- 


wał z prostym ludem, by poznać SIę e 


2 jego życiem i cierpieniem. Podob- 
nież Jezus Chrystus przez swe wcie- 
lenie, zeszedł między lud, by pozo- 
stać z nim już na wieki. Sztuka tea- 


Albowiem walka o dusże polską 
trwa w kraju i na chigracji”. Ka- 
zanie swe ks. prat. Rupp zakończył 
po francusku, przekazując serdeczne 
słowa ks, bpa. Tellin dla wszyst. | 
kich wiernych polskich w jego ar- 
chidlecezji i udzielając w jego imic- 
niu błogosławieństwa. 

Kazanie wielkiego naszego przy- 
jaciela zrobiło wielkie wrażenie na 
wszyslkich Polakach w tym dniu 
wypełniających po brzegi kościół 
polski. 

Nabożeństwo zakończono odśpie- 
aniem Boże coś Polskę. Popołu- 
dniu odbyły się uroczyste nieszpory 
połączone z modlitwami do Chrystu- 
sa Isróla i  błogosiawieństwem N. 
Sakramentem. 


* * 

Tegoż dnia w sali św. Rocha ob 
chodzace swą 25-tą rocznicę islnie- 
nia polskie Atcybractwo N. Serca 
Jezusowego urządziło uroczystą aka 
demię ku czci Chrystusa Mróla. 
Imieniem Arcybractwa p. Grzybów» 
na skreśliła jego historię, a ks. 
szamb. Gałęzewski złożył zasłuzonej 
organizacji życzenia dalszego rozwu 
ju. 

Część artystyczną wypełniły wy- 
stępy *młódżieży KSMP. Złożyły się 
na nie deklamacje, dramal na tle 
Życia św, Barbary p.t. „Chrześcijan 
ka-bohalerka" braz tańce polskie 
wykonane przez młodzież szkolną 
w strojach krakowskich. 

Wieczór zakończyło zebranie towa 
rzyskie z zabawą taneczną. (Z) 


POLONIA WE FRANCJI 


tralna: „Prawda zwycięża” z czasów 
Callesóńvskich w Meksyku, pod reży- 
serią p. Wybierałowej, znanej oddaw* 
na na tut. terenie, została wystawio: 
na przeż młodzież, która pomimo 
ciężkiej pracy zawodowej -- zawsze 
bierze udział w każdej imprezie i 
okazuje przywiązanie do wiary i pol. 
Skoścći. Prócz wyż. wym. obecny 
był cały zarząd K.U,M. i liczni prued- 
stawiciele organizacyjni, 


(widz). 
MILUZA 


święto Chrystusa Króla rozpoczęła 
dorocznym zwyczajem uroczysta Msza 
św. w kościele w Bollwiller, odpra: 
wiona przeż ks. Kiernickiego. Pod- 
niosłe kazanie wygłosił ks. Bieszczad 
z Miluzy. Staraniem okręgu P.Z.N. 
odbyła się popołudniu Akademia, 
Akađemie zagalł i przywitał gości 
wicsprezee P.Ż.K. — p. Dżiedzice, por 
czem chór z Bollwiller pòd dyr. p. 
Ryszarda Michalaka wykonał 8 pieś- 
ni, dzieci wystąpiły z dekłamacjami 
i pieśniami. P. Paweł Wizniewski w 
ewym przemówieniu przypomniał o- 
koliczności, w jakich Ojciec Sw. Pius 
NI. ustanowił to święto i zadanie fa- 
kie ono ma spelnić wśród setek milo: 
nów katolików, Po pieśni jaką wyko- 
nar chór z Pulwetsłieśia pod dyr. p. 
Wiśniewskiego, ujrzeliśmy na scenie 
sztukę teatralna „Prawda zwycięża , 


NA NAGROBEK 
CYPRIANA NORWIDA. 


Komitet ogłasza ostatnia listę skła- 
delk na nagrobek Cypriana Norwida 
na poiskim cmentarzu w Montmóren 


cy! 


Jan Bielatowicz, Londyn — 500 fr; 
Tadeusz Bielecki, Londyn — 1.000 fr.; 
Adam Brzoskiewicz, Paryż == 1.040) fr.: 
Ks. Franciszek Cegiełka, St. Zjedn. — 


10 doł. an. — 3,000 fr.; Aleksander 
bemidecki, Paryż — 1.000 fr.; Wła- 
dysław Dąbrowski, Paryż — 500 ft; 


Wacław Godlewski, Lille — 1.000 fr; 
"Tomasz Jełowlcki, Paryż — 50 fr; 
Maria Kraśnic, Paryż — WW fr.; Ja 
niną Mrozowska, Paryż — 509 tr; Wi- 
toid Myślitki, Paryż — 250 Tr.; Pol- 
skt Buch Wolnościowy „Niepodleg: 
łość | Demokracja”, Paryż — 2.000 fr., 
Elżbieta Podoska, Paryż = 500 tr. 
Przedstawicielstwo Rady Politycznej 
we Francji — 5.000 fr; Pol. Zw. m 
walidów Wojennych we Franeji, Pa- 
ryż — 2.000 tr.; Józef Rokicki, Paryż 
— 1.000 fr; Elzbieta  Walfiszowa, 
Eruksela — 500 fr; Zygmunt Zatem: 
ba, Paryż — 2.000 tr; Związek Pol 
skl w Nowej Płd. Walii, Australia — 
6.236 fr. (w trzech ratach); Jadwiga į 
Boutlere, Paryż — 1.000 fr. 


Komitet zawiadamia, że zbiórka 
przyniosła kwotę ponad 200 tysięcy 
franków (200 funtów angielskich) — 
i składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim Oflarodawcom. 


POLONIA WE FRANCJI 


titte, 

POLSKIE PRZEDSZKOLE 

W DOMU KOMBATANTA 
Zarząd Kole $PK w Lille zapra- 
Fa swojch członków (żonatych wraz 
2 ich małżonkami) na Zebranie In- 
tórmacyjne, które odbędzie się w 
Uiegzielę 2 listopada o godz. 16 w 
br 


80 do 17.30. z zapewnieniem potit 
Ww dla dzieci w Domu Kombątanta. 
ż Zarząd $.P.K. 
Zaduszki, Okręg Póln. Federacji 
2.0.0. zawiadśmia, że uroczystość 
Łłóżenia hołdu poległym i zmarłym 
Olegom oraz ząpalenie świateł na 
h grobach odbędzie się w sobotę 
l listopada na cmentarzu południo- 
Wym w Lille (rue du Fbg des Postes) 


b. 


sztandarowe, by zaznaczyć swoją o- 
becnością, że wiara ojców naszych 
pozostanie w sercach t organizacjach 
połskich na zawsze, Chór miejscowy 
wykonał pienia kościelne na cztery 
głosy. Ks. Przewożniak w płomien- 
nych słowach nawiązał uroczystość 
Chrystusa Króla do czasów obecnych 
i prześladowania naszych braci w 
Kraju. Druga część uroczystości od- 
była się w kaplicy polskiej na Mont- 
cel. Po uroczystym lóżańcu gościć 
przenieśli się na salę kopalnianą, 
gdzie odbyła się Akademia ku czci 
Chrystusa Króia. Zagaił ją wieepre- 
zes Zjednoczeńia Kat. p. Bereta, któ: 
ry w krótkich słowach zapoznał Roe 
daków ze znaczeniem uroczystości. 
Dzieci ze szkółki p, Rychlewskiej wy- 
konały pieśni religijne i wierszyki; 
trzeba tu wyróżnić 4 dziewczynki, 
które były ubrane w stroje ludowe, a 
to: Teresię Kluczną, Danię Zajkę, 


Helcię Ciachorę i Marysię Zmyślo- 
ną. Ks. Przewoźniak omówił sztukę 
„Bóg nie umiera”, którą miejscowy 
zespół odegrał na scenie. Na uroczy: 
stości oprócz licznej Polonii można 
było zauważyć przedstawicieli du- 
chowieństwa w osóbach ks. ks. Dra 
pronisława Wiatra, Michata Babi- 
recklego, Stanisława Przewożniąka o- 
raz Siostrę Polską Agnieszkę, Nau- 
czycielstwo niezależne teprezentowa: 
li pp. Teresa Marcinkiewiczówna i 
Elżbieta Iychlewska, a prasę p. Jan 
Rijas, korespondent „Słowa Polskie 
go”. Przybyło też wielu Prezesów ! 
pPrezesek towarzystw katolickich 1 
świeckich. Na zakończenie uroczysto: 
ści odśpiewano „Boże coś Polskę”. 
Trzeba zaznaczyć, że dzięki ks. Prze- 
wożniakowi uroczystość wypadła bar 
dzo urocżyście i program był wspa- 
niały, Wszyscy obecni wyńleśll naj: 
lepsze wrażenia (A. K.). 


Słowo Polskie 


której wykonawcami byli pp. Marian 
Jamry, Ludwik Szulc, Feliks Dobros, 
Bronisław Jarosz, Czesław Lasek, Ta- 
deusz Łasek i Franciszek Kurzo w 
reżyserii ks. Niernickiego. Sztuka ta 
była przygółowana i wykonana do- 
brze, a szczególne uznanie zdobył p. 
Jamry w roli wielkiego rnistrza lo- 
ży masońskiej. Wykonawcy wynagTro- 
dzeni zostali długimi brawami. Po- 
lacy licznie stawili się na Akademii, 
pomimo że tuż nie daleko, bo w Wit- 
tenheim, tow. „„Oświata'” urządziło w 
tym samym dniu i o tej samej godzi- 
nie wyświetlanie filmu polskiego 
„Rapsodia Bałtyku”, Po przemówie- 
niu ks. Kiernickiego, wspólnym od- 
śpiewaniem „Boże coś Poiskę” za- 
kończono Akademię. 


ie Chrystusowi Królowi Paian 


Alzacja słynie nie tylko ze swoich 
znakomitych win, ale ı z bogactw 
mineralnych, a m. inn. z kopalni so- 
li potasowej odkrytych w Alzacji w 
1904 r. Pokłady jej znajdują się na 
przestrzeni 20.000 ha., a zapasy sò- 
li oblicza się na 2 miliardy ton brut- 
te, Poklady ukształtowane sa w 
dwóch warstwach o grubości 1,50 m. 
pierwszej warstwy a 2.50 m. do 5 
m, drugiej. Obie warstwy przedzie- 
lone są 20-to metrową warstwą ka- 
mienia solnego i lupku. jak podaje 
statystyka, w roku 1950 wydobyto 
prawie 900 tys. ton soli potasowej. 
Należy dodać, że wydobywana w 
Alzacji sól jest w lepszym gatunku 
niż sól pótasowa w Saksonii. 


W Zaglębiu Alzackim pracuje 


wielu Polaków i to we wszystkich 
kopalniach. Nie ma tu kolonii, gdzie 
nie mieszkaliby Polacy. Niektórzy 
z nich pracują od kilkanastu lat. 
Część przybyła z Westfalii, a reszta 
z Polski, na długie łata przed woj- 
ną, i wreszcie część stanowią przy- 
bysze powojenni. 

„Amelie II'" to pierwsza kolonia 
w zagłębiu na Mihe z Miluzy do 
Wittels eim. Przy samej drodze, 
tuż przy garażu centralnym, stol pięć 
dość marnych baraków. 


To słynny „Foyer des Celibatai- 
tes” czyli dom kawalerski. W ba- 
rakach mieszkają różnie, po jednym, 
dwóch albo i trzech lokatorów w 
jednym pokoju, różnych narodowoś- 


ci : Francuzi, Niemcy, Pólnocno-, 


25-lecie K.T.M. w Calonne-Ricouart 


Mimo niepogody zebrała się spo- 
rå ilość Polaków, która przy dźwie 
kach orkiestry przemaszerowała dó 
kościola na Msze $w. odprawioną 
przez miejscowego duszpasterza ks. 
Roja, za zmarłych Członków i w 
intencji Towarzystw. Po wysłucha- 
niu okolicznościowego Kazania i 
nabożeństwa, uformował się po- 
chód, który przemaszerowat przez 
całą kolonię, poprzedzany orkiestrą 
i 8 sziandarami do Pomnika Nic- 
znanego Żołnierza, gdzie prezes K. 
T. M. sulek w asyście sekretarza p. 
Dudziaka (juniora) i skarbnika p. 
Czapiewskiego złożył wieniec o bar- 
wach narodowych, a orkiestra ode- 
grała hymny narodowe polski i 
francuski”, poczem powrócono na 
sale p. Kury, gdzie naslapiło rozwią 
zanie pochodu. 

Po południu odbyła się część ar- 
tystyczna na którą przybyły: K.S 
ALP. męskie i żeńskie, Kolo Przyja- 
ciół Harcerzy, «Drużyna harcer- 
ska, im. J. Sobieskiego Tow, Hodo- 
wlane „Świalowy Chów”, Tow., Po 
lek im. „Wandy”, Bractwo Różańca 
Żywóyo, Rodzina P.0.0. Kolo Réz. 
i b.Wojsk.. P.O.W.N.. Kolo Teatral- 
ne „Wesoly Krakus" Klub Mando- 
linistów Cal mne-Marles „Estudian- 
tina” Tow. Św, Barbary, Z.U.P.R.O 
Bractwo Kurkowe, oraz klub piłki 
nożnej „Ocean“. Wśród gości przy 


stole honorowym _ zAsitdli: Prcze- 


Okręgu C.Z.P. p. Frańciszek sioz, | 


—— 


p. Franciszka Budzyńska, miejsco- 
wa naucz. niezależna p. Zofia Szła- 
bowska, przedstawiciel „Słowa Pol- 
skiego” p. Jan Słysz, oraz przedsla- 
wiciele Towarzystw w osobach pp: 


| PROGRAM NABOŻEŃSTW 


w polskim kościele w Paryżu 
w dn. od 1 do 3 listopada 


Sobota | listopada : 

Godz. ll-ta : Suma odprawiona 
przez ks. pral K, Kwaśnego, nabo- 
żeństwo żalobne za duszę ś.p. Cy- 
priana Norwida, kazanie prof. M. 
Piotra. 

Godz. 15-ta : Odsłonięcie na- 
grobka C. Norwida na cmentarzu w 
Montmorency. 

Niedziela, 2 listopada : 

Godz. ll-ta : Suma transmitowa- 
na do Kraju ; kazanie wyglosi ks. 
red. F. Kaszubowski. 

Godz. ł5.30 : Nieszpory i róża- 
niec za duszę zmariych, po różańcu 
żałobie nieszpory z kazaniem ks. 
prał, K. Kwaśnego oraz procesja ża 
lobna ze staciami i wypominkami za 
dusze zmarlych. 
Poniedzialek, 

Zaduszny : 

Msze św. od 6.30 do 8.30. 

Godz. 10-ta : Uroczyste nabożeń- | 
stwo żałobne za dusze poległych na | 
wojnie, w obozach i więzieniach o- 
raz polecanych Miłosierdziu Boskie- , 
mu w wypominkach. | 


3 listopada, Dzień 


Dobrze umieszczony grosz 


W trosce o najistotniejsze dzisiaj 
zagadnienie Emigracji Polskiej we 
Francji — zagadnienie nauczania poł 
skich dzieci — Federacja Polskich 
Obróńców Ojczyzny uchwaliła prze- 
prowadzenie zbiórki pieniężnej na 
potrzeby Gimnazjum i Liceum Pol: 
skiego w Les Ageux w dniu Swięta 
Narodowego 11 listopada. 

Towarzystwo Przyjaciół | Szkoły 
świadome pełnych salrrozaparcia wy» 
siłków Dyrekcji, która mimo jakże 
ciężkich warunków, polską młodzież 
kształci i wyeyła na dalsze studia do 
wyższych uczelni, Towarzystwo, któ- 
re dotychczas pomagało szkole zbie- 
rając datki wśród swoich znajomych, 
—- uwąża obecnie, że o pomoć nale- 
ży się zwrócić do najsżerszych rzesz 
Emigracji Polskiej we Francji. 

Jestesmy w pełni przekonani, że 
społeczeństwo polskie zrozumiało ko. 
nieczność utrzymania jedynej Pol. 
skiej Szkoły Niepodległościowej 
wspólnym wysiłkiem całej Polonii 
i dlatego TOWARZYSTWO PRZYJA: 
OlóŁ SZKOŁY ZWRACA SIE DO 
WSZYSTKICH POLAKÓW WE FRAN- 
CJI Z GORĄCYM APELEM O POPAR- 
CIE AKCJI FEDERACJI POLSKICH 
OBROŃCÓW OJCZYZNY. 


Niech w każdej kolonii polskiej 
znajdzie się ktos, kto pójdzie od do- 
mu do domu i zbierze wśród swoich, 
a może i obcych datki pieniężne na 
Polskie UGitunazjum ( Liceum w Les 
Ageux. 

Niech w dn. 11 listopada przy skar- 
bsnkach na Les Ageux nie zabraknie 
nikogo z posród Polaków, któremu 
loży na sercu i na sumieniu potrze: 
ba zachowania i przekazania młode- 
mu pokoleniu skarbów polskiej kul- 
tury. 

Niechaj wszyscy, mimo różnicy prze 
konań politycznych. zrozumieją, że 
dając często ciężko zapracowany grosz 
na polską szkołę niepodległościową, 
pomagają młodzieży polskiej, która 
kiedyś sowicie splaci zaciągnięty 
dług, pracując wśród swoich lub 
obcych, ale zawsze z myślą o Polsce 
Wolnej i Niepodległej. 

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
POLSKIEGO GIMNAZJUM I LICEUM 
W LES AGEUX. 


Zebrane datki prosimy przekazywać 
na adres Skarbnika. 
Mr. Jean P. SKARBEK 
164, rue de Courcelies, Paris XVII* 
lub na konto poczt, o.c. Paris 8084-71. ' 


Gabryelczyka, Hoffman, 
Dudziaka (seniora), 
Palczewskiego Tomczaka, Skrzyp- 
czaka, Kurpisza, Pakuły, Ostrow- 
skiego, Nawrockiego, Teplika, Olej- 
niczaka, Kużniaka i Pachurki. W 
niiędzyczńsie po olwarciu uroczysto 


Kurv, 
Maza jczyka 


‘sci, przybył ks. Roj. Wyslięp K.S.M. 


P. ze śpiewem i tańcami, jak: kra- 
kowiak, mazurek, oberbk i polo 
nez zostal nagrodzony obfilymi okla 
skami. Sekrelarz p. Dudziak (ju- 
nior) odczytał kronikę 25  lelniej 
działalności komitetu Tow. Miejsc., 
który powslał 50 stycznia 1827 r. 
Piękna la kronika, bardzo obszer- 
nie ujela, wymienia całą dzialal- 
ność K.T.M. dorobek na niwie kul- 
turalno—spolecznei oraz nazwiska 
założycieli, jak i dalszych działaczy 
oraż nazwiska zmarłych członków 
Zarzadu w osobach: Śp. Stan. Kacz- 
marka, Dryjackiego, Stan, Grabow- 
skiego Michała Olejniczaka, Feliksa 
Gużesiaka, Stefana G:zesiaka i Mi- 
chała Siefańskiego klórzy do osta:- 
niej chwili nie szózędzili trudów dla 
dobra kolonii i Polski, a nawel sp. 
Feliks Grzesiak zoslal} | wybrani 
prezeżemi honorowym K.T.M. óraz 
przez dlugie lala w okresie późogi, 
wojennej wylrwał na swym pósle- 
runku (posiadał leż kilka  odzna- 
czeń z B.O.W.N.) Po przemówieniu 
ks. Reja oraz prezesa Okr. C.Z.P. p. 
Mroza, które uwypukliły wiarę i 
patriniyzm omigracji polskiej, przy 
był i  przeynówił przedstawiciel 
„„Narodowca” p. Piskorski. 

Wysłęp Kora Amatorskiego „We- 
soły Krakus” z komedią p.t. „Weso 
łv Jacek” świetnie ubawił licznie ze 
branych na sali, a oklaskom nie by 
ło. Końca, Przedstawiciel „Słowa 
Polskiego” wyrażając uznanie dla 
Zarządu K.T.M., przedsiawił nowy 
dziennik polski, jego misję, jaką 
spelnia na emigracji, oraz apelował 
do obecnych o podniesienie szkoły 
polskiej, zanichanie sporów i partyj 
nictwa bo wspólnymi siłami winni- 
śmiy dążyć do zjednoczenia catego 
Wychodźstwa, które musi stanąć 
do walki o całą wolną, niepodległą i 
katolicką Polskę. 

Występ kola Mandolinistów z wią 
zankami pieśni polskich oraz cią- 
gnienie lolerii zakończyło uroczystoś 
ci, poczem odbyła się miła zabawa 
taneczna przy dźwiękach polskiej or 
kiestry „Etoile de Rio”, dodając 
wszystkim animuśzu, bo puściły sie 
w tahy pary — i 70-latków i podro- 
ślków. Uróczystóść ta długo pózosta- 
nie w pamięci. 

Szczęść Wam Boże w dalszej pra- 
cy! 

SŁYSZ. 


3 3 


Afrykańczycy, Włosi i Polacy, Æ 
wsżyscy żyją — ò dziwo — w fak 
najlepszej żgódzit. Nie ma tu żad= 
nej „polityki, choć był czas gdy 
jacyś panowie z pod znaku C.G.T; 
przychodzili do baraków szukająa 
podpisów o „,pokój””. Nic nie zna- 
leźli, więc dali spokój. Niemcy są 
bardzo spokojni i żyją ze wszystki- 
mi w zgodzie. Często w barakach 
światlo nie gaśnie przez całą noc s 
jedni odchodzą do pracy nocnej, in- 
ni z niej wracają. 

Rozmaici rodacy, rozmaite mają 
zmartwienia. Jeden pracuje tylko w 
nocy, pracuje dużo i oszczedza. W 
Kraju ma żonę i synka, których prze 
cież trzeba ubrać. W tym samym ba 
raku mieszka znany na tutejszym te- 
renie piłkarz. Inny mieszkaniec bu- 
dzi cały „„Fover' tangiem „, Więc 
idź, nie wracaj’. Melodii tej wszy- 
scy codziennie muszą cierpliwie wy- 
słuchać rano i z nią kłada się spać, 


W innym baraku mieszka mily 
Śląsak o którym mówia, że posiada 
tresowany rower, który wioząc swe- 


go właściciela — sam zatrzymuje 
się przed każdą „,kafejka''. 
Gorzej było z takim rodakiem, 


którego rower nie mniejsze posiada 
załety. Otóż gdy pewnej nocy wró- 
cil z .,kafejki”” skarży] się że musiał 
rower prowadzić, gdyż ani rusz nie 
mógl na nim jechać, Okazalo się, że 
Fl posiadał już tylko... jedno ko- 
o. 


W barakach jest ciasno. Malutki 
pokoik, w którym stoi łóżko, szafa, 
stół, 2 stolki. piecyk, skrzynia na 
węgiel, drzewo, rower, a czesto i 
motocykl (.„Foyer'' nie posiada ga- 
rażu). 

Gdy deszcz leje, to woda zamknię 
tym oknem cieknie do mieszkania. 
Gorzej gdy w pokoju mieszka dwóch 
lokatorów. 


Wszyscy jednak staraja sie tym nie 
przejmować zwłaszcza że większość 
to cudzoziemcy, którzy i tak wyboru 
nie maja, Od czasu do czasu ktoś 
ucieka stad dalej w świat, do służ- 
by wartowniczej w Niemczech, do 
„bambra'', a nawet, do „Legii Cu- 
dzoziemskiej '. Inni mówią, że prze 
cież ciągle tak nie będzie, że się 
musi zmienić i dalej czekaja... 


BERNARD DINWALD, 


Tak cicho, że 
nieomal nieprawda 


Premier Churchill zakończył 
swoją długą programową mowę w 
izbie Gmin jednym słowem: 
„Cheers”, Stalin zakończył swoją 
wielką mowę w Moskwie okrzy- 
kiem: „Niech żyją nasze brater- 
skie partie“, „Niech żyją w do- 
brym zdrowiu przywódcy naszych 
hraterskich partii”, „Neich żyje po- 
kój pomęidzy narodami”, „Na pó- 
hybel podżegaczom wojennym". Po 
przemówieniu Churchilla nikt nie 
wznosił okrzyków. Po przemówie- 
niu Stalina tłum wył I krzyczał na 
komendę: „Niech żyje towarzysz 
Stalin”, „Hurra dla towarzysza 
Stalina”, „Niech żyje Stalin, naj- 
większy przywódca robotniczy 
świata”. „Niech żyje Wielki Sta- 
lin”, „Niech żyje wieczny pokój 
między narodami”. Churchill jest 
wie:kim człowiekiem swojego na- 
rodu, ale żyje w demokracji. Sta- 
lin jest małym człowiekiem swoje- 
go naródu, ale żyje w najstrasz- 
niejszej dyktaturze świata. 


CICHO-CIEX. 


y w zagłębiu soli potasowej w Alzacji 


OOOO WAWA OCAAYAYAAOAOOAAAAAAWAWANANCA Nudząc się, zaczęła chodzić po rozległym budynku «Mieszczańw | 


Szwedowski poprawił się na krześle i po chwili spókojniejszym 


E ROMAN ORWID-BULICZ już tonėm zaczął mówić: me z hi roz ża sale na parterze Pk" piętrze | 
p bohód święta Niępodległości Okr. z — Ja o żadnych transportach nawet słyszeć nie chcę. am | były jednakowo przepełnione. Ludzie — podobnie jak ona snui | 
gi” Federacji P.Z.0.0. zawiadamia 3 E dosyć! Bogu dziękuję, że się wresżcie wyrwałem z tego piekła. O | się z miejsca na miejsce. 

Poleni Lille i okolic, że uro- z = |. 3 n pe AD ez ; : : 
Boy ioa Rh eotie Z t CZNI ( i ZKA żadnej komisji nic nie wiem I wiedzieć nie chcę. A , w ke. le kilku mężczyzn i DEEE yan aea we | 
dni» Bdpędzie się w bomu Rombatan z Kobiecina zatroskaną twarzą patrzyła na Szwedowskiego, po | mawiało ze sobą. I opijali piwo i rozglądali się. Gdy tylko weszła 6 | 
" w Lilie we wtorek li listopada = tym skierowała wzrok na Hankę i Kińskiego. Była bezradna I od | razu zwrócili na nią uwagę. Jeden z nich ópatł się tyłem do bufetu | 
NA następującego programu: o Z | N Z |każdego społkanego człowieka oczekiwała pomocy i rady. i przez dłuższy czas nie spuszczał z niej wzroku. Wyczuła Instynktow- | 
skiej AŚKA eT z Ą = © — Z których pani jest stron? — zapytał profesor. nie, że.patrzą z wyraźną niechęcią. Twardy wyraz oczu, a na ustach | 
(OŚCIOfa . ienn c soy . A 

UHópital Militairej: o godz. 16 — Z E — Ja z Poronina. To nie daleko od Zakopanego — tłumaczy- lekceważący uśmieszek. —— Czego oni chcą ode mnie? — pomyśla- | 
nademia 'z bogatym programem ar: Z POWIEŚĆ ta. — Niemcy wywieżli mnie jeszcze w czterdziestym pierwszym roku. | ła ze R jka, an nie zwracać na y. Ba a i | 
lycznym oraz o godz. 18 — Zaba- t lata u «bauera», a teraz z powrotem wracam j po namyśle zdecydowała się przejść z powrotem do sąsiedniej sali, 
+ Tańecżna przy dźwiękach pol- MOLO OTOTMWA U WIWTLTT = JG ne Me Mr dkiku e dziecko, Moe Inai na | Kiedy mijeła tah lodzi, uslszóa zna a SJ SONE 
lej ćrkiesti d dyr. Czesława Kres "m r SE » ża 
m. g aG. aie CAERE D 67 r$kuri westchnała: dobre czasy dla burżujów». — Odezwanie to, rozśmieszyło ją. — 


Po wejsciu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Cześław Potczyński, 
ćzłonek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk. Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zaręcza się z nią w drodze. 
Hanka dzieli z nim trudności i przygody przeprawy przez Czechy. Róz:- 
chorowawszy się, kapitan zatrzymuje się z Hanką u niemieckiego leka» 
rza, Dr Kudlicka, który prosi go o wysłanie listu do krewnej w Niemozėoh. 
List ten staje się powodem aresztowania kapit w Piiźnie przez Amery- 
kanów. Hanka spotyka w schronisku towarzyś podróży Kińekiego i 
Szwedowskiego, którym udało się uniknąć uwięzienia przez Czechów. 


Ja i burżujka — pomyślała. =— Cały mój majątek, to dziesięć dola- 
rów w kieszeni I tylko to, co mam na soble. Jeśli ci ludzie chcą rbz= 
począć walkę klasową ode mnie, to stę źle wybrali... 

Po chwili zapomniała już o tym niemiłym incydencie. — Zno- 
wu spojrzała na zegarek. Aż usta zagryzła ze zdenerwowania. Tłu- 
maczyła sobie wprawdzie, że nic się złego stać nie mogło, że na te- 
renie Pilzna nie ma enkawudystów i Bezpieki, niemniej jednak, jakby 
jakieś złe przeczucie ścisnęło ją za serce. Jeśli w ciągu godziny Cze- 
sław nie wróci, wówczas będzie musiała sama pojechać do komendy 
amerykańskiej, aby tam rozpocząć poszukiwania. Postanowienie te | 

| 


—- Człowiek nawet nie wie jak wracać i w jaką udać się strone. 

— A gdzie pani tutaj mieszka? 

— Niby mam ten przydział. Dali mi miejsce w schronisku, ale 
żyć tutaj bez końca nie można. Słyszałam, że teraz w Polsce dobrze. 
Nie łapią już ludzi na ulicach. 

Szwedowski niecierpliwie poruszył się na krześle. 

— Nie łapią — mruknął sam do siebie. — Akurat nie łapią... 
Coś strasznego, co się dzieje. Ale ostatecznie, co mnie to obchodzi? 
Niech pani jedzie do tego Poronina. Ja natomiast już do Polski nie 


wrócę. 


diórka przy bramie cmentarnej o 
todz. 15, Dojazd tramwajem D. 
7 
Indywidualne zajrorzenia nie bẹ- 
A rozsyłane. Orzau.cącje polskie pro 
dy śą 6 wydću „uwanie pocztów 
dtańdarowyćh pa nabożeństwo. 
Zarząd Okr. P.Z.0.0. 

UA RICAMARIE 
oj pohód ku ozgi Chrystusa Króla 
| chodziła uroczyście cala Pólonia z 
eu Loire. W kościele parafialnym 
wk się licznie rodacy ze sztanda: 
mi na uroczystą Mszę św., którą 
gy tawił ks. Śtanisław Przewoźniak. 


Nagle jakaś kobieta z dzieckiem na ręku zbliżyła się do sło- 
łu, przy którym siedział Szwedowski i zapytała po polsku: 


— Przepraszam, czy państwo nie wiedzą przypadkiem, kiedy uspokoiło ją trochę. Usiadła na ławce i kiedy podniosła oczy zauwa+ 


0k 6łtarza ustawiły się poczty ' XLV. ; ; Te 
| — z pochodzi Bose 1? łał inżynier opryskliwie Hanka coraz bardziej się niepokoiła. Mineło już pięć godzin | żyła tych samych mężczyzn, którzy przed chwilą zaczepiali ją wzros 
— Jaki wansport:! — zapyla! inżynier o mt „a 1 | merykańskiej. kiem. Słali na środku sali i jak poprzednio patrzyli na nią niechętnie 
| e A GT — Ja nie wiem... Mówili tylko ludzie... ód chwili, kiedy Czesław pojechał do komendy amerykańskiej < 


jeszcze chwila i jeden z nich odłączył się od swoich towarzyszy: 
— Wy Polka? — rzucił pytanie nieuprzejmym tonem. 
— Polka. A dlaczego pan o to pyta? 


Szwedowski razem z Kińskim wyszli gdzieś do miasta, sama więc 
została w «Mieszczańskiej Blesiadzie». Tłumy ludzi nadał krążyły po 
salach. Przy stołach gromadzili się podróżni i prowadzili jakieś dłu- 


ZARZĄDÓW 
ORGANIZACII POLSKICH 


a Selem uniknięcia aw. nieporozumień 


— To ja mam wiedzieć? — zirytował się znowu. 
— Podobno jutro rano odjeżdżają ci, którzy wracają do Pol- 
ski -— tłumaczyła nieśmiało. — Pytałam się tych... tu... z tej Ko- 


ia 1 x wani i łedzi Ii po chwili zno 

la ułatwienia miłej współpracy ł ą P i . jekończące się narady. Odezwanie to pozostawił bez odpow wa 

m sji i . . tydzień, a otem | gie. niekończą ę d p" J 

4 c k mórjkaty, 1 sprawozdania M F T Go ae AN i Od kierownika placówki Czerwonego Krzyża dowiedziała sie pytat: m AS ah | 
dsytaty Hisa e daóiz6 Reytana po pe Pani wraca do Polski? — wytrzeszczył oczy Szwedowski — | że polski oficer łącznikowy codziennie zjawia się w schronisku w cza — Sama pani jedzie, czy w towarzystw ? 


| teg —— Jestem razem z moim narzeczonym. 


sie rozdawania kolacji. Wówczas też najłatwiej z nim nawiązać kon- 
takt. — Coraz bardziej była niespokojna. — Dlaczego on nie | 
wraca? — zadawała sobie pytanie. — Coś się musiało słać.., 


naj tylko stronie kartki, z odstę- 
Mi między liniami i zaopatrżene w 
tczątkę organizacyjną. 
REDAKCJA. 


Jedzie pani do iych komunistów? 
— Panie inżynierze! — wmieszał się do rozmowy Kiński. zaj 
Niech pan mówi ciszej, ludzie przecież patrzą. 


B (Dakszy ciąg nastapi) 


WSPÓŁCZESNE SYLWETKI 


Świeżo upieczony 
« genera » 


Na miejsce dotychczasowego głów- 
nego politruka w wojsku, gen. Ma 
riana Naszkowskiego, zamianowane- 
go ostatnio wiceministrem spraw za 
granicznych, Bierut naznaczył na wi 
cemistra Obrony Narodowej Kazi- 
mierza Witaszewsk,iego. W parę dni 
po tej nominacji Witaszewski miano- 
wany został generałem brygady, po- 
czem Rokossowski wyznaczył Wita- 
gzewskiego na stanowisko szefa głów 
nego zarządu politycznego WP, a 
więc głównego politruka armii. 


Kazimierz Witaszewski urodził się 
w Łodzi I ma 46 lat. Pracował naj- 
pierw w fabryce tekstylnej, a póź- 
niej w fabryce Scheiblera i Grohma- 
na, gdzie nawiązał współpracę z ko- 
munistami i stał się członkiem partii- 
komunistycznej. W roku 1936 staje 
na czele strajku włókniarzy, a w r.) 
1938 wchodzi z ramienia komuni- 
stów do Rady Miejskiej Lodzi. Po, 
roku 1939 przenosi się do Rosji $0- 
wieckiej 1 wchodzi do zarządu osła- 
wionych patriotów. Jest jednym z 
pierwszych oficerów politycznych I. 
dywizji im. Kościuszki, zorganizo- 
wanej przez komunistów w Rosji $0- 
wieckiej. Stąd awansuje na podobne 
stanowisko w I. Armii WP, walczą- 
cej razem z wojskami sowieckimi. W 
latach 194443 był generalnym sekre- 
tarzem, a następnie przewodniczącym 
Komisj; Centralnej Związków Zawo- 
dowych. Od 1947 do 1949 był wicemi- 
nistrem Pracy I Opieki Społecznej, 
później przeszedł na 1. sekretarza KW 
PZPR we Wrocławiu, skąd w r. 1951 
powołany został do Komitetu Cen- 
tralnego PZPR na stanowisko kiero- 
wnika wydziału kadr. Obecnie Wita- 
szewski został wybrany do Sejmu z 
okręgu wyborczego Kłodzko. 


CO DAĆ NA OBIAD? 
wawararoaiawaaaawawawaaea 


RYNEK W LISTOPADZIE 

Na rynku w bstopada 
znajdziemy. Z zmianami, 
wszystkie te same produkty, które 
były w pażdzierniku. A więc jarzy- 
ny marchew, kalarepa, kalafiory 
(bardzo tanie), karczochy. selery, 
pory, biała fasolka, salsefia, papry- 
ka. różne gatunki kapusty, Jeszcze 
widać groszek szparagowy, pomido- 
ry i kabaczki. Z sałat spotyka się : 
chicoree, scarole, cresson, mache, za- 
częła się endive i kończy się laitue. 
Z owoców: w kilku gatunkach jabł- 


ka i gruszki (w tym roku bardzo 
i 


początkach 
małymi 


nie), pampelmusy, winogrona, bana- 
ny algierskie i hiszpańskie, pomaran:- 
cze, pokazały się już klementynki 
(jeszcze drogie). Pozostają na dru- 
zeļ] orzechy i kasztany. 


Zwierzyna, drób i dzikie ptactwo 
w dalszym ciągu w obfitości. Ryby w 
mniejszej ilości i innej jakości z wy- 
jątkiem swieżych siedzi, ślimaków i. 
ostryg. Irafiają się żywe szczupaki 
oraz bardzo drogie pstrągi. 


A teraz co dać na obiad ? 


SOBOTA — 1 LISTOPADA 

Posiłek południowy : Ostryzi. — Ja- 
ja zapiekane w pomidorach (surowe 
jajko w wydrążonym pomidarze, po 
svpane serem — zapiec). — Ser. 

Wieczerza skromna : Martoflauka 
— Dziki królik z buraczkami. 
Grzanki lub kruche „ciasteczka z kon- 
fiturami. 

Wieczerza obfitsza : bLaripelinusy. 
— Hostbif z przysmażonymi kartofla- | 
mi, — Salata. — Kruche ciasteczka z 
konfiturami iwezoraj pieczone), 


NIEDZIELA — ? LISTOPADA 

Posiłek południowy , Sałatka z su 
rowych selerow. — Parówki z karto- 
flami pure. 

Wieczerza skromna : Krupnik. 
Pieczeń wieprzowa z jabłkami i przy- 
smażonytni kartoflami. 

Wieczerza obfitsza : Zupa jW. 
Cielęcina duszona z jarzynkami z 
makaronem, — Suflet z jabiek. 


Maszyna do tłumaczeń 


- "Nadzwyczajny rozwój maszyn 
do liczenia z «elektronowym móz- 
giem» nasunął pokusę budowy 
maszyny, kióraby na podobnej za 
sadzie dokonywała tłumaczenia 
tekstów na vbce języki. Jak obec- 
nie podaje komunikat uniwersyte 
tu w Los Angeles — maszyna 
taka jest już prawie gotowa i 
wkrótce zostanie publicznie zade- 
monstrowana. 

Oczywiście o dosłownym prze- 
kładzie nie ma mowy. ani tym 
bardziej o przekładzie dzieł lite 
rackich już choćby dlatego, że 
każdy język ma swoją składnię, 
której nie można mechanicznie 
zmienić na inną. Nie mniej ma- 
szyna taka będzie mogła przekła 
dać proste teksty natury informa- 
cyjnej z tym, że przedtem tekst 
musi być uproszczony pod kątem 
możliwości maszyny, a następnie 
przeniesiony na odpowiednią taś- 
mę z dziurkami. 


O.N.Z. traci popularność w U.S.A. 


Korespondent jednego. z dzienni- 
ków szwajcarskich zwraca uwagę 
na poglębiajacą się w opinii amery- 
kańskiej niepopulamość ONZ. 

Nie jest przypadkowym zbiegiem 
okoliczności. że równocześnie z ses 


ja Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


podjęła swą działalność w niedale-. 


komisja śledcza 
przenikanie 


kim sasiedztwie 
Kongresu „badająca 


do sekretariatu ONZ żywiołów ko- 
munistycznych. Jest to okazywanie 
rosnącego niezadowolenia i nieufno- 
ści do ONZ, a po części skutek 


wieloletniej 


akcji, - prowadzonej 


przez narodowe organizacje amery- 
kańskie, począwszy od związków 
kombatanckich, a kończąc na 'skraj- 
nie prawicowych „„Córach Rewo- 
lucji””. 
Wynik tej akcji jest taki, że 
nieznane ręce zrywają błękitne sztan 
dary ONZ. by zamiast nich umieś 
cić sztandar gwiaździsty. Amerykań 
skie organizacje, propagujące idea- 
ly ONZ, a tuż po wojnie liczne i 
silne, straciły do 70 proc. swych 
członków, a w wielu miejscowoś- 
ciach uległy likwidacji. 

Wiele szkól amerykańskich w 


PRZYGOTOWANIE NASION DO SIEWU 


Jedną z ważniejszych czynności w 
gospodarstwie rolnym, od której w 
dużej mierze zależy wysokość i ja- 
kość zbioru, jest siew. 

Do siewu rolnik pówinien przygo- 
tować się z całą staranneścia, bacząc 
by ziarno siewne rzucone przez nie- 
go, padło w dobrze przygotowaną 
rolę, by siew odbyl się w odpowied- 
nim czasie, by był wykonany we 
właściwy sposób i wreszcie by ziar- 
no siewne było odpowiednio dobre. 

Jakie powinno byc ziarno siewne? 


Powinno ono być: zdrowe, dojrzałe, 


suche, cale (nie połupane), tegorocz- 
ne, czyste (bez chwastów), o natural 
nym kolorze i z dobra siłą kiclikowa- 
nia. Takie tylko ziarno może wydać 
zdrową i mocną roślinę, a ta w na- 
stępstwie, — dobry plon. . 

Rzedko się zdarza, żeby każde ze- 
brane zboże nadawało się całkowi- 
cie do siewu bez odpowiedniego przy 
gotowania go. Jest bowiem albo za- 
chwaszczone, albo drobna, albo przy 
techniçte, albo wreszcie morno po- 
lupane przy młócce. Takiego ziarna 
siać stanowczo niejnależy. 

Z oczyszczeniem ziarna nie ma 
większych trudności, bo lu o maszy 
ny takie jak. wialnia czy tryjer, nie 


jest trudno i jeżeli ktoś ziarna do sic: 


wit nie czyści, ln tylko przez niedhal- 
stwo. Ziarno do siewu powinno być 
stanowczo tryjerowane. Gdyby isto- 
tnie znalazł się ktoś w takich warun 
kach, że maszyn do czyszczenia nie 
posiada i dostać nie może, to powi- 
nien szukać u innvch nasienia czyste 
go, t.zn. lryjerowanego. 

Ważne jest również aby wiedzieć 
jeszcze przed siewem, jak będzie 
kiełkowalo ziarno przeznaczene na 
nasienie, czyli znać zdo|mość i siłe 
kiełkowania ziarna. bez wzgłędu na 
to czy nasienie mamy własne, czy 
knpne. Robi to się w sposób pros'v! 
Bierze się na talerz trochę piasku, 
lub zwykłej ziemi elbs lepiej kawa- 
lek bibułw. 
wa się je wada i sypie się na to 
trochę ziarna z przeznaczonego da 


POLSKIE 


|—— OAE] 
E: 


KURSY TECHNICZN 


i 
Z praktyką na miejscu j 
1 przez korespondencję | 
| Przyjmuje się zapisy nowych 
kandvdaiów na działy : i 


ELEKTRYCZNY, KREŚLARSKI 
MECHANICZNO-SAMOCHODOWY 
+ RADIO-TELEWIZYJNY. 

Nowa mieloda nauczania prakty 
cznego drogą korespondencji. 
Wysyłka prospektów bezpłatnie 
| P, K, T., 423, rue de Lannoy 
ROUBAIX (Nord) (6:1) 


Niemieckie straty wojenne 


Ogłoszony ostatnio w Bonn bi- 
lans strat w drugiej wojnie świato 
wej podaje w zabitych 6.698.000 
ludzi. W tym 3.250.000 żołnie- 
rzy, 2.033.000 obywateli cywil- 
nych i 1.415.000  «volksdeu- 
tschów». llość rannych wynosiła 
2.012.000 osób. 13.800.000 
Niemców utraciło swą  «ojcowi- 
znę». Z niewoli nie wróciło jesz- 
cze 99.856 jeńców, w tym 85 
tysięcy z Rosji. 


«Dojenie» pszczół 


Przy zdobywaniu jadu, używa- 
nego przeciw reumatyzmowi. 
pszczoły dotąd traciły żądła i gi- 
nęły. Obecnie w Wirtembergii 
powstała farma, w której pszczo- 


„procent, 


lub kawałek sukna, pole 


siewu. Najlepiej odliczyć 100,200, 
lub 300 ziarn, dla łatwiejszego obli- 
czenia procentu kiełkowania. Talerz 
stawia się w ciepłym miejscu i uwa 
ża, by utrzymać zawsze wilgoć. Po 
kilku dniach ziarno zaczyna kielko- 
wać. Skiełkowane ziarna należy wy 
brać i policzyć i określić procent 
kiełkowania. 


Dobre nasienie powinno kiełkować 
wszystko. Jeżeli kieikuje ponad 92 
uważa się nasienie za jesz- 
cze dobre; poniżej 90 do 50 proc., — 
jako możliwe w  pewnyęh warun- 
kach, poniżej 80 proc. rolnik powi- 
nien przekalkulować i prawdopodo- 
bnie lepiej mu się opłaci ziarno ta- 
kie spaść lub sprzedać a do siewu 
nabyć lepsze. 


Pozatem ziarno przeznaczone do 
siewu należy koniecznie zabezpie- 
czyć przed chorobami i pasożylami 
roślin zbożowych, głównie przed 
śniecią (carie) i głownią (charbon). 
Szczególnie zaś ziarno pszenicy, któ- 
ra najbardziej podlega iym ehoro- 
bom, mówiac pospolicie: ziarno do 
siewu należy  bejcować lub zapra- 
wić, 

Jest kilka sposobów 
ziarna, różnymi środkami odkażaja 
cymi. Najczęściej i oddawna stosuje 
się z dobrym skutkiem, zaprawianie 
ziarna jednoprocenitowym -rostwo- 
rem sierczanu miedzi tsulfate de 
cuivre.) Rozpuszcza go się w gora- 
cej wodzie w naczyniu drewnianym 
(nie metalowym) a następnie wie- 
wa się do wody  ziinnej. Np. ! kg. 
siarczanu miedzi rozpuszcza się w 5 
litrach goracej wody,a  naslępnie 
po rozpuszczeniu wlewa go się do 
108 litrów wodv. W tym jedno-pro- 
centowym rozczynie moczy się ziar- 
no 10—12 godzin. Po tym ziarno się 
wybiera, obsusza nieco i zaraz uży- 
wa do siewu. 


zaprawiania 


ma stants g 
w dzielnicy łacińskiej 
Restauracja po!ske-rosyjska 


COQ dOR" 
(Pod Złotym Kogutkiem) 
poleca po cenach przystępnych 

obfite dania 

polskie i rosyjskie. 
Obiady i kolacje a la carte. 

13, rue Ma!ebranche 

(rue Sufflot et le Goff) 


PARIS Ve | 


Metro: 
Autobusy: 21 


Luxembourg 
+ 70, 39, 81, 82, 84, 85 


Wielki wybór zakąsek i wódek 
(pieprzówka, żubrowką, wis 
niówka, czysta wyborowa. 


bezpieczne dla zdrowia. 
się chwilę przeciągnąć, poziewać 
i dopiero później powoli wstawać. 


"Słowo Polskie 


tym roku odmówiło udziału w kon- 
kursach na temat ideologii ONZ. 
Komitety rodzicielskie w Los Ange 
les i San Bernardino zażądały usu- 
nięcia z bibliotek szkolnych wy- 


dawnictw UNESCO. 
Niepopularność ONZ 


się po części wojną koreańską, po- 
nieważ wielu Amerykanów uważa, 
że Stany Zjednoczone zostały wciag 
nięte do tej wojny jedynie wskutek 
swych zobowiązań wobec ONZ. ln 
nym powodem fermentu są wyso- 
kie oplaty członkowskie Stanów 
Zjednoczonych, podczas gdy inne 
uarody-członkowie nie tylko płacą 
mniej, ale 1 mają wieloletnie zaleg- 
losci. 


Wreszcie kola bankowe i przemy- 
slowe USA mają za zle ię 
cji Narodów Zjednoczonych, > 
przez swe reformy dąży do AE 
lizacji świata”'. 


Nasze 
KRZYŻÓWKA Nr 2 


Wyrazy poziome : |. Wiązka 
zboża. Mieszkanie lisa. — 
4. Robi go człowiek przezorny. 
— 9. Inaczej bardzo. — 10. Zwie 
rzątko z wielkimi oczyma, na- 
leżące do gat. t. zw. „niałpia- 


— ©, 


tek”, — 11. Zjawisko atmosfe- 
ryczne. — 13. Przegląd tub wi- 
dowisko, — 15. Człowiek proż- 
ny. — 16. Miasto w srodkowej 
Rosji. — (7. Inaczej zastaw 
(wspak). — 20. Odcinek drogi. 

23. środek do czyszczenia 
zębów. =* 2%. Sucha trawa 
(wspak). — 26. Okrycie zimo- 
we. — 24, Mala Natalia (wspak). 

— 8. Prowineja 1 miasto w 

płd. Turcji. — 29. Syn Adama. — 30. 

Miejscowość pod Warszawą. 
Wyrazy pionowe : |, Zeszycie. — 


2. Widzimy go na każdym szyldzie, 
— 8. Oktycie. — 4. Dopływ Bugu. — 
». Okręg |leśnv. — 6. Szukali jej 
szczątków na górze Ararat, — 8. Sto- 
wianin. — 9 Główny prąd w rzece. 
Ogłoszenie. — 14. Sprzedaż na 
cele dobroczynne. — 17. Obwód w pa- 


-1 


sie. — 18. Walczą o nią w Persji 
jwspak). — 19. Bożek lesnv. — *0. 
Jedna z czterech w roku, — 21, Do- 
datnia elektroda. — 22, Wielkie pań- 


stwo w Azji wspak. — 23, Stwolze- 


ż dla" Estrait | 
z życ.odajnych SRRA 

gruczołów A hitigue | 

zwierzęcych KALEFLUID 


Używanie naszego WyClązu po 
lepsza na ogot w sposób bar- 
dzo znaczny, w wypadkach 
ogolnego osłabienia, depresji 
nerwowej, zmeczenia, wyczer: 
pania,, zaburzenia starości. U 
kobiet również w wieku przej 
sciowym, W sprzedaży w wiel 
kich aptekach. Bezpłatnie wy 
syłamy opis „sposób użycia” po 
polsku, 


LABORATOIRE 
KALEFLUID 
(Export) 


66, Bid Exelmans — PARIS (16) 
v.P, 21.33] (85) 


S. 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE 
ważne na cała Francję. spro- 
wadzanie dokumentow. wylaz- 
dy U.S.A., Kanada. jid., inter- 
wencje, sprawy sądowe 
ZAŁATWIA 


AGENCE POLONAISE 
pod kierow. WAWAK Jana 
£7, rue Fatdherhe, 57 


Lille (Nord) .. Tęl.: 504-42 


Trzeba 


Dr Selbourne krytykuje spec- 


jalnie wojskowe pobudki. 


tłumaczy | 


ły bez szkody dla zdrowia nakłu- 
wają specjalną bibułę, pozosta” 
wiając przy ukłuciu 0,2 miligra- 
ma jadu. Jad następnie wyciąga 
się z bibuły środkami chemiczny 
mi. s 

Robołnice, pracujące przy tym, 
wynagradzane są według ilości 
ukłuć i dochodzą do pokaźnej 
liczby 8.000 dziennie. 


Wstawajcie powoli 


Budząc się rano ze snu nie 
trzeba z miejsca zrywać się i wy 
skakiwać z łóżka. Takie zalecenie 
podał amerykański lekarz, dr Sel 
bourne twierdząc, że u człowieka, 
który na odgłos budzika budzi 


się, gwałtownie zrywa się i wyska 
kuje z łóżka, ciśnienie krwi wzra- 
sta do tego stopnia, że jest to nie 


Ze świata zwierząt 

Najmniejszym ssakiem jest spo 
tkana na południu odmiana my- 
szy polnej. Waży ona 2,5 grama. 


Najdłuższe jelita ma żyrafa. 
lch długość wynosi 90 razy tyle, 
co długość ciała. 


Jedna z ryb głębinowych posia 
da wędkę. Na długim sznurze, 
wystającym z głowy, znajduje się 
ciało świecące. zwabiające ofia- 
rę, oraz haczyk. 


Szczur wodny jest idealnym 
stworzeniem amfibijnym. Porusza 
się sprawnie na lądzie i szybko 
pływa w wodzie. W razie niebez- 
pieczeństwa potrafi długo nurko- 


wać, wystawiając nad wodę nos. 


PAN FIOLEK 
SZUKA 
SZCZEŚCIA 


JAK CIĘ WIOZĄ — 
TAK CIĘ MALUJĄ 


jopvright Dy Opera Mundi 


W PIERWSZEJ LIDZE 


Najważniejszym spotkaniem piłkar 
skim będzie mecz między obecnym 
leaderem (razem z Reims) Lille a 
mistrzem Francji | zeszłorocznym 
zdobywcą pucharu — Niceą. 

Obaj leaderzy, Reims i Lille, mają 
dzisiaj w tabeli po 4 punkty przewa- 
gi nad następnymi zespołami i coraz 
więcej mówi się o tym, że rozgrywki 
piłkarskie zaczynają być mniej cieka- 
we a coraz bardziej monotonne dla- 
tego, że obie drużyny górują zdecy- 
dowanie nad pozostałymi. W kolach 
piłkarskich stolicy wielu twierdzi, że 
jedyną drużyną, która może zagrozić 
drogę do zdobycia tytułu mistrza 
Francji jedenastkom Lille czy Reims, 
jest tylko Nicea. Czy tak faktycznie 
jest, przekonamy się właśnie w nie- 
dzielę, kiedy: to drużyna południowa 
rozegra mecz na stadionie w Lille. 
Boisko Losc'u może okazać się za ma- 
łe, ażeby pomieścić wszystkich chęt. 
nych zobaczenia tego sensacyjnego 


krzyżówki 


nie skrzydlate. 
U.S.A. 
Rozwiązanie należy nadsyłać do 
dna 6 listopada b. r. (decyduje 
data stempla pocztowego). liozwiąza- 
wa należy wpisywac czytelnie, najle 


23. Jeden z 48 w 


piej wielkimi literann Grukowan; ni 
La zalączonym rvrxAsunku lub podac 
ję kolejno z numerami osobno, ale 


do każdego rozwiązan.a musi być do- 
łączony wyciety z naszej gazety ry- 
sunek krzyzowki z iej numerem, Dez 


nego Żadne rozw qzalie nie będzie | 
rozpatrywane. | 
Na kopercie zaadiesowanej : Redak- 


cja „Słowa Polskiego”, 55, rue du Fbg 
Montmartre, Paris (9), należy w le- 
wym rogu u dolu umiescic słowo 
Krzyżówka. Listów należycie nie 
ofrankowanych nie będziemy przyj- 
mowali. | 

Czyje trafne rozwiazanie zostanie 
wylosowane, ten otrzyma jako nagro- 
dę wartościową książkę polską. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Poszukiwani r diele, mož'i | 
wie z samochodem dia bezposrednie 
sprzedaży konsumentom nowości 
w dziedzinie oswietlenia zamiast 
zwykłej Żarówki. 

Duże możliwosci zarobkowe. Zgłe 
szenia wraz z referencjami do Adm 
pod Nr 108, (108... 


DO SPRZEDANIA: 
1.) Od Paryża II km wolny barak: 


2 duże pokoje w dobrym stanie, piw 
nica, piękny ogród około 400 m, kw. 
Cena 400.009 fr. 

2) Od Paryża około 1% km, kolo 


Orleanu, blisko stacji kol. wolny dom 
murowany ? izby, stajnia, obora, sto- 
doła, garaż, całość w dobrym stanie, 
ponad 1.000 m. kw. ogrodu, 
260.000 fr. 

Zgłoszenia do W. STADNIK, 34, 
des Chasseurs, ARGENTECIL 
et Uise). Telefon: 


| 
| 


Cena | 


rue 

(Seine 

ARGenteuil 18-39. 
(110). 


KSIĘGARNIA 
POLSKA 


WSZELKIE NOWOŚCI 


Na składzie zawsze ponad 3.009 tytułów | 

Polecamy również POLSKIE PŁYTY gramofonowe własnych nagrań 
płyty wysyłanty zagranicę w przesyłkach 
i ubezpieczonych | 

PLYT NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE j 


— Grace a l'E, 


INGENIEUR, 


2l; 


JEDYNA POLSKA FABRYKA WĘDLIN W PARYŻU 


kierowana przez byłych kombatantów 


«REX» 


16, r. dës Boucheries, St Denis (S.) Tel.: PLA 05-54 


ROK ZAŁOŻENIA 
Poleca wszystkie wędlirry polskie w najlepszym gatunku, 
wyrabiane przez specjalistów dyplon.owanych z Polski. 


SPRZEDAZ WYŁĄCZNIE 
. Ządajcie wyrobów firiny „REX” 
cuskich i rosyjskich 


ORBIS 


WYDAWNICZE W JĘZYKU POLSKIM 
wydane gdziekolwiek na swiecie 


POLSKIE SŁOWO'"NA GECZYŻNIE 
Największa na emigracji 
i 
KATALOGI KSIĄŻEK i 


DEVENEZ 
ET TOUTES LES PORTES VOUS SERONT OUVERTE“ 


d'Etudes par correspondance vous pouvez devenir : 


MONTEUR-DEPANNEUR RADIO-TECHNICIEN, SOUS- 
INGENIEUR RADIO, CHEF DESSINA- 
TEUR INDUSTRIEL CHEF ELECTRO-MECANICIEN 
dAUTOMOBILE ou d'AVIATION, CHEF COMPTABLE. 


Queis que soient votre âge et votre résidence 
demandez aujourd'hui même et sans engagement pour-vous la documentation 
gratuite accompagnée d'un ECHANTILLON DE MATERIEL. 


ECOLE PROFESSIONNELLE SUPERIEURE 


de Constantine, 21 - PARIS (7°) 


w piertwszorzędnych 
„a szczególnie w jedynym polskim sklepie spo- 


— =- ma 


Niedzielne 


3 [-X-52 


rozgrywki piłkarskie 


nnn 


— 


pojedynku. Stadion może pomieścić 
trochę więcej niż 20.00) widzów, ale 
już wkrótce będzie rozbudowany i 
jego pojemność będzie wynosiła 40.000 
miejsc. 

Lille będzie musiało za wszelką ce- 
nę wygrać niedzielny mecz, jezeli 
chce pozostać na pierwszym miejscu. 
Najgrożniejszy bowiem rywal druży- 
ny północnej — Reims gra u siebie z 
Sochaux i prawdopodobnie zdobędzie 
dwa dalsze punkty. Na meczu w sto- 
licy Szampanii specjalnie będą obser- 
wowani dwaj Polacy : .obrońca — 
Zimny, ktory był najlepszym gra- 
czem w ubiegłą niedzielę oraz Gło- 
wacki. który znów jest w doskonałej 
formie. 11 listopada, w dzień kiedy 
pierwszy zespół Francji grać będzie 
na stadionie Colombes przeciw repre- 
zentacji północnej Irlandii, w Tulu- 
zie drugi zespół Francji grać będzie 
z drugą reprezentacją Szkocji. istnie- 
je możliwość że do Tuluzy zostaną 
zawezwani Zimny i Głowacki. 

Dużo mówiło się w tym tygodniu o 
Racingu paryskim. Od kilku już ty- 
godni drużyna ta przechodzi ciężki 
kryzys. W dotychczasowych 10-ciu 
meczach zdobyła zaledwie 7 punktów 
i jest na jednym z  przedostatnich 
miejsc w tabeli. Racing należał do- 
tychczas do najlepszych  zaspołów 
francuskich, to też z wielu stron pod- 
noszą się słowa krytyki. Chcąc po- 
prawić swoją sytuację drużyna sto- 
łeczna „kupiła we wtorek Brazyl:j- 
czyka Yeso Amalfi, którego wielu u- 
waża za jednego z najlepszych tech- 
ników świata, Przyjechał on 2 lata 
temu z Montewideo z zamiarem wstą- 
pienia do Racingu. Wylądowawszy 
jednak w Nicei zatrzymał się tam i 
został na Lazurowym Wybrzeżu. W 
następnym roku wyemigrował do 
Włoch, a w bieżącym sezonie zaanga- 
żowała go drużyna z Monaco. Grał 
w niej kilka meczów, a od pewnego 
czasu zaczęła się nim interesować 
drużyna stołeczna. Przez dłuższy 
czas prowadzono rozmowy, aż wresz' 
cie Monaco „sprzedało go” za 10 mi- 
lionów franków. 

Racing wyjeżdża w niedzielę do 
Bordeaux. Nie tylko drużyna stołecz- 
na, ale i również Amalfi będą mieli 
trudny egzamin do zdania. Na margi 
nesie dodajmy, ze Racing wydał w 
obecnym sezonie 22 miliony franków: 
12 za Cisowskiego i 10 za Amalfiego, 

Marsylia — drużyna, która zajmuje 
w tabeli 3-cie miejsce, gra u siebie z 
Sete. Derby południowe powinno za- 
kończyć się zwycięstwem gospodar- 
czym. 

Trudniejsze zadanie będzie miała 
inna druzyna, która w tabeli jest tuż 
za leaderem : Rennes, ktora wyjeżdza 
do Montpellier, gdzie prawdopodz2b- 


[RAYMOND 


(Malarz i dekorator) 
6, Chaussee de la Muette, 
Paris XVI. 

Metro Muette, Boite Postale $2, 
Paris XVI. 
Wszelkie prace malarskie i ta 
peciarskie — wykonuje fachowo 
t solidnie po cenach bezkonkit 
rencyjnych dla Sz. Rodaków. 


Zwracać się z zaufaniem! 
(88) 


nie poniesie porażkę, mimo że w 0% 
tatnią niedzielę wygrała dość wyso: 
ko z Sete (3-0). Rennes grać będzie 
bez swojego bramkarza, który został 
zdyskwalifikowany za ostatni „wy* 
stęp” na boisku w Rennes. Z drugiej 
strony Montpellier (z Tempowskim na 
czele) jest w tak doskonałej ferm:6 
(odczuło to na własnej skórze Bor- 
deaux), że zwycięstwo drużyny Po 
łudniowej nie zadziwi nikogo. 

Dwa mecze mogą się zakończyć 
remisowo : Metz-Nimes i St Etienne" 
Lens. Mimo że drużyna lotaryńska W 
ubiegłą niedzielę wygrała wysoko 
5-0 z St-Etienne, trudno jej będzie pow 
tórzyć sukces pojutrze z drużyną po” 
łudniową, której bramki broni Dà- 
kowski. Lens wyjeżdża do St-Etienne 
i powinno zdobyć 1 punkt. Drużyna 
z środkowego zagłębia górniczego 
wygrała dotychczas tylko jeden mócz 
(i co ciekawe właśnie z Lil- 
le), drużyna z północnego Z% 
głębia górniczego może się pos” 
czycić już trzema wygranymi. Gra 
nie na obcym boisku będzie dla Len’ 


handy-capem, niemniej wszystko prze 
mawia za meczem nierozstrzygnię 
tym, 


Le Havre, po ciężkim meczu z Lilk 
le, wyjeżdza do Roubaix. Czy boisko 
w Roubaix będzie dla drużyny ngc 
mandzkiej szczęśliwsze niż w Lilie. ? 
Nie wykluczone, że w Roubaix o0b:8 
drużyny zakończą spotkanie wyń! 
kiem remisowym. 

W Paryżu stołeczny Stade gra 7 
Nancy. Po wspaniałym zwycięstwie 
Stade'u nad Racingiem w ub. niedzić" 
lẹ, należy spodziewać się zdobycia 2 
dalszych punktów przez drużynę P8 
ryską, tym bardziej, że Nancy zdoby* 
ło dotychczas tylko 3 punkty i jest nA 
ostatnim miejscu w tabeli, 


W DRUGIEJ LIDZE 

Spotkaniem budzącym najwięcej £4 
ciekawienia w drugiej lidze jest meot 
między Tuluzą j Strasburgiem. 

Trzy dalsze drużyny, które zajmu* 
ja pierwsze miejsce w tabeli, grać be 
da u siebie į powinny”mecze nie dzie! 
ne wygrać. Leader — Besancon gra £ 
Tulonem, Monaco — z Beziers, ê 
Troyes — z Lyonem. 

Już w sobotę paryski C.A.P. grać 
będzie u siebie z Grenoble, a do da! 
szych ciekawych spotkań w niedzić 
le należeć będą mecze : Perpignan 
Valenciennes i Angers-Rouen. 


ZWYTANNUNUKUNOWADOWANIOKIĘ 


TAE Dowcipy 
z brodą 


anm aiD 
TELEFON 

— allo ! Czy to TER 0376 ? 

— Nie proszę pani, to TYR 0367. 

— A to przepraszam, złe pyłączć 

nie... 

— Mnie nic nie obchodzi złe poii 
czenie. Skoro ja dla pani wylazłeli 
mokry z wanny, to niech pani tera? 
będzie łaskawa ze mną trochę poroż 
mawiac, 


ZULU 


ŚWIADEK 
— Dokąd pan idzie ? 
Do sądu. 
Do sądu ? Poco ? 
Poco ? Przysięgać. 
A na Ro pan będzie przysięga!! 
Nie wiem ! A nuż się coś zdatzy:* 


nnn 


KRAWIEC MĘSKI I DAMSKI 


Stanisław KALBARCZYK | 


Mistrz 
29, 
Metro :; 


Cechowy 


Wykonuje zamowienia w/g ostatnich modeli i 


m. st. Warszawy..av. iae 


rue Vignon, Paris VIII. a 
Madeleine lub Havre Caumartin 


modnego kroju 


po cenach reklamowych, 


(91) 


38, Knightsbridge 
LONDON, S, w. i 
ENGLAND 


specjalnie opakowanych 


(62) l 


UN 
PS, — 


TECHNICIEN)| 


EN QUELQUES MOIS 


: France, Colonies, Etranger 


1929 


HURTOWA I ERSPORT 


sklepach fran- 


$ 
3 
$ 


żywczym w Paryżu, pod kierowrictwem p. Lebiody : 


-~ - . 4, rue de Fourcy, Paris 


40) 


— Metro : Saint-Paul (351) 
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NIRO 


Jan GHERMAN 
Licencie en Droit i radca prawny 


39, rue Le Marois — PARIS xVI* 
Tel.: AUT. 42-86 
Prowadzi sprawy sądowe we wszy” 
stkich państwach. — Spadki. WY- 
$ padki. Arbitraże, Likwidacje. Eme 
$ rytury. Stowarzyszenia, Przepis“ 
g P Umowy., Sprawy mają" 
kowe, mieszkaniowe itd. 
$ Przyjmuje na rendez-vous, $ 

$ Pisać po polsku. 


Sreerssererererenner 


SZTUKI TEATRALNE 


N A 


BOŻE NARODZENIE 


Wiktor Budzyński 
„NOC PRZEMINĘŁA...* 
Sziuka w 3 aktach 
* Cena tr. W 


Adam Jabłoński 


„JARMARKA” 
Widowisko w IX odsłonach 
Cena fr. 140 
Wysyła na zamówienie: 


„LIBELLA” 


4 


Składnica Ksiązki Polskiej 
12, rue Saint-Louis-en-l'lle, 12 
Paris IVe 
~ < Metro: 
Sully Morland „albo Pont Marie 
(MS) 
SE RANNA PANA 
iż ez 
Gerant Inrecienr : Mr F.d Chota!d 


z 


IMPRIMERIE 3. e. E. 
a 


a ; -Travan excute - 


+ -gynliquGs 
t i E Gl 


` 


=. a g Mm “ sy " wy ala 


— à a 


= << 


Jp. 2j z 


FYS PIJIZEERETFT 


